
w r .  m  H a ft  —

e f ~ ijn

» " n u i  n n n iBgsialelf 11 Emdnia OT. I Naibżytsśo pocztową opłacono w getÓ7#ce.

4 -

z przesyłką pocztową M 3.000 
Za granicą . . .  M 4.00(5

Samar pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji.

13€» wychodzi codżiennie rano

Ceny ogło»z«ń:
Za 1 wiersz m ilim etrow y: wzwy- 
kłych ogłoszeniach 100 M., w r,a- 
dfesłbnem 300 M., w nekrolo­
gii 230 M„ w krot..ce, re- 
partuar i dziai go^^Hidarczy 500 
M., po kronice 40u j* l ,  p d na- 
gtowKierr rm p ic w s ie j stronie 
óOG M. Paski na kolum nach 
tekstow ych 400 M. Za jedno 
słowo w drobnych ogłoszeniach 
4( M., , dla poszukujących pracy, 
20  M. Cała strona w zwyiłych 
ogłoszeniach 240.000 M Zagra­
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Prezydent mniejszości 
narodowych.

Czteroletnie wski zeszone pańshvo Polskie ponio­
sło wczoraj dotkliwą klęskę, klęskę1 nie tylko bulesną,. 
ale i hańbiącą.. Dowiedzieliśmy się wczoraj, że prze- 
s aliśmy b j ć gospodarzami w naszym własnym domu. 
że nie jesteśmy luz sobą, że nie jesteśmy Polską, ale 
Jude opolską. Blok mniejszości narodowych, którym 
kierują i w którym najsilniejsza grupą są żydzi, na­
rzuci t Polsce swego kandydata na i wgwyższy urząd 
państwow3r. Nie jest to frazes, ani soiisteria, anu szo­
winistyczni przesada To jest pewnik matematyczny. 
Wymowa cytr jest w tym wypadku tak jasna, tak 
przeraźliwie niewzruszalna, że staje się ■“"Prost P<r- 
iiczk'em dla Polski.

Obraei rozkładu sit polskich i niepolskich, a raczei 
— powiedtzmy po prostu — anty polsirch. daie pierw­
sze głosowanie, w którem ugrupowania parlamentarne 
cystąpiły z osobnymi kandydatami. W  gtloso^-aiiiu 
tem, w którem bratu udział 451 posłów i senatorów, 
kandydat Związku Jedności Narodowej MaiUuycy Za­
mojski otrzymał głodów 222, kandydat , P iłsw * 'ców 
Wojciechowski 105, kandydat „Wyzwolenia" Gabriel 
Narutowicz 62, -kandydat P P. S. Daszyński 49 a kan­
dydat żydów i innych obcopPmieńców Bajndouiń dc 
Gomtenay 103. Zamojski uzyskał zatem większość 
głosów pobkśch, bo 222 przeciw 216 głosom polski ęi 
ławicy. Na boku zostały głosy obce w liczbie 103. 
Nóre żydzi z umysłu i z cała arogancką chęcią po­
kazania* 'wei przewagi oddali własnemu kandydatowi, 
nie w tvm celu oczywiście, aby wybór jego przcoro- 
wad: ić, ale dlatego jedynie, aby nawet najgłupszemu 
r Wyłazów ad oculos zadoJfwmańtowaó. że o wvb arze 
Prezydenta oni zadecydują. Bo żydzi do-brze
zi góry, że wiecznie powaśn one i skłócone ̂ poiskie 
goje nie zdobędą się m to, aby wybrać swego kan­
dydata i że wskutek 'Jego im przypadnie głos roz­
strzygający r Z tą świadomością rzucili w ortamiem 
glosowaniu wszystkie głos-*1 mniejszości ncrocfcwydt 
na kandydata, który poczatkuwo nie miał najmniej­
szych szans przejścia, bo u,zyskał głosów zaledwie 
«?.. Wirnik wiadomi": p. N?"utowicz został wybrany 
pierwszym Prezydentem Rzeczypospolitej polskiej 103 
rWsnr*1 żydów i cbom>1en?ieńców oraz I §6 gł|>sami 
polskiej mniejszości przeciw 227 głosom polskiej wię­
kszości. która głosowała m  Zamojskim.

Jest zatem rzeczą całkiem jasną i ^ridmetwcznie 
p^wną, że osobistość, która została wybrana Prezy- 
don‘em Rzeczpospolitej, nie reprezentuje większości 
sV,T,yireństwP polskiego, ale jego mnieiszość i jest 
rówrueż rzeczą całkiem pewna, że osobistość ta za- 
wdrtóczn swój wybór wyłącznie żvd.r»m, N*emcom. 
i hajdamakom wołyńskim, a pi zedewsaystkiem ży­
dom. • '

Stała się rzecz mookarzaiaca, ktpra romtóiiec 
wstydu musi wywołać na twarze ku "dogu Polega. 
Francją rządzą Francuzi, Anglią — Anglicy, Włocha­
mi ‘— Włosi, ale Polską rządzą żydzi.

Dz:eń wczoraiszy był dniem yKcJgiesso zwycię­
stwa żvdnsWa. .Mwsm w bęben uderzała — izrael­
ski skac-z narodzie!‘‘ Skacz, raduj sie, triumfuj, masz 
powód niebideNki. Oto zakła^aig sip iuż podwaliny 
nowego Sjonu. Złamar Pan nieprzviaciołv twoje i od­
dał ie w twoią*niewolę. O^hkone nio.nawiścia ku wła­
snym1 braciom chłopy polsłńe, 'Piasty polskie dopo­
mogły oi do' zwycięstwa. Pacz-że. abvś nie w^pnścń 
i  ra.^oPaw. hpuz re abyś v,v najrychlej zamienił k?h 
w pokome raby i śługi swoje.

Tak, pobikif- chłopy, polskie Piasty — oni jedvni 
ponoszą winę tej katas'rofy ; tei hańby, która wozorai 
Polskę snotkała. Maiąc w ostatnim głosowaniu do 
wyboru nólść z pohką prawicą albo z. żjdami, wy­
brali żydów Czyście panowie według swego zwy­
czaju. obserwowanego w chwilach wyjątkowego pod­
niesienia ducha, za śoiowiili sobie. ..O oześć wam na- 
ncwlę magnaci" A tak — magir.r.l. Bo przeereż 
cltton ma w sobie wiele z Pusta chłop potęgą jest 

i bas’?". Jest taka potęgą, że z wielkopańaką ro/rzu- 
fno'ę;n y i " b ’-wa się sam uladzy i rzuca ją w poda­
runku żydom.

Inż Gabrjel Narutcrwicz
Prezydentem Rzeczypospolitej, wybrany głosami 

mniejszości narodowościowych. ' «
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rzeifiis w W arszaw ie przeciw ko Piastowcuim.

Warszawa. (Tc3 w l) 9 grudnia, godz. 20. Dzi­
siejsze Zgromadzenie Narodowe przystępowało do 
wyboru Prezydenta w stanie zupełnie chaotycznym, 
a to przedewszystkiem dlatego, że stronnictwo PSL. 
uprawiając zwykłą swą taktykę wymijającą, nie 
zdecydowało się na zerwanie węzłów łączących je z 
lewicą i dla jakichś sobie tylko znanych powodów 
unikało przymierza ze Związkiem Jedności Narodo­
wej — przymierza, którego cała opinja publiczna się 
domagała. Stronnictwa złączone W' Związek Jedności 
Nar. zrobiły ze swej strony wszelkie możliwe u- 
stępstwa. Skoro d Witos oświadczył, że kandydatu­
ra marszałka Trampczyńskiego jest dla niego nie do 
przyjęcia, jako rzekomo partyjna, to kandydaturę tę 
cofnięto i Związek Jedności Narodowej wystawił 
kandydaturę Maurycego Zamoyskiego, osobistości 
stojącej zdaleka od walk partyjnych i mającej wszel­
kie warunki na sprawowanie godności prezydenta 
oraz znanej ze swych zalet obywatelskich. Na kandy­
daturę tę każdy Polak n.ogł glosować.

Kandydatura ła, skoro stała się znaną w mieście 
i na prowincji zif* raia powszechne uznanie, czego 
dowodem były ilumy" publiczności, jakie się zebrały 
przed Sejmem i zgodnie wyrażały nadzieję, że Zgro­
madzenie Narodowe wzniesie się ponad parafiań- 
szczyzu'* partyjną i obierze człowieka, którego wy­
bór względy ogólno-panstwowe zaiecały. '

W pierw szem głosowaniu, które jest jedynie 
.niaiodainem. ponieważ odbywało się bez żadnych 
kompromisów pomiędzy stronnictwami, p. Zamoyski 
uzyskał absolutną większość glosow polskich,

ponieważ 103 głosy, które padły na kandydata 
mniejszości Baudouina de Courtenay oczywiście nale­
ży wyłączyć, jako głosy niepolskie, mimo to jednak 
Piastowcy prowadząc swoją zrozumiałą tylko dla 
w taienmiczonych grę, dalej przeciągali głosowanie i 
wreszcie w ostatnim głosowaniu podzielili swoje gip­
sy w ten sposób, żeby zapewnić p. Narutowiczowi 
niezbyt wielką większość.

Zanim jeszcze rezułtat wyborów był znany z kół 
Piastoweów przemknęły do kuluarów wiadomości, 
że dzisiejszj’’ wybór jest tylko pierwszą próbą, że p. 
Witos nu zapewnioną rezygnację p. Narutowicza, że 
czas do następnego Zgromadzenia Narodowego bę­
dzie usiłował wykorzystać w celu ułożenia się z pra­
wicą i wytargowania silniejszego stanowiska dla 
siebie w rządzie i może nawet będzie się ubiegać o 
urząd Prezydenta Rzeczypospolitej, niewiadomo jed­
nak czy ta pogłoska sprawdzi się. Stwierdzić należy, 
że jest prawdopodobną tembardziej, że p. Narutowicz 
w gruncie rzeczy wybiany został głosami żydów i 
ukt-aińców itp., i że taki obrót rzeczy odpowiadałby 
ulubionej metoazie konszachtów p. Witosa. Stano­

wisko Związku Jedności Narodowej wobec dzisiejsze­
go wyboru jest jasne. O ile d . Narutowicz wybór 
przyjmie, to Związek Jedności Narodowej uzna go 
rzecz prosta za konstytucyjnie wybranego Prezy­
denta Prezydent jest według konstytucji nieodpowie­
dzialny, natomiast jest odpowiedzialny rząd, który on 
do władzy povroła i stronnictwa, które ten rząd bę­
dą popierały, z temi stronnictwami i z tym rządem 
Związek Jedności Narodowej żadnej łączności mieć 
nie będzie, a jest dziś potężnym w Sejmie i Senacie, 
aby nie dopuścić do rządzenia przeciwko niemu. 
Niewątpliwie Związek Jedności Narodowej zdecydu­
je s*ę na najostrzejszą opozycję i w tem swojem po­
stępowaniu będzie miaf za sobą całą opinję kraju. 
Uczynił bowiem wszystkie ustępstwa w celu dopro­
wadzenia do stałej i simej większości wi Sejmie. 
Stronnictwa Zw, Jed. Nar. majg tę % świadomość, że 
opitija kraju absolutnie nie zniesie prowadzenia do­
tychczasowej zgubnej polityki. Przeciwko takim rzą­
dom walczyć będą, chociażby to m,aIo doprowadzić 
do rozwiązania Sejinu i Senatu i rozpisania nowych 
wyborów.

Warszawa, ( l  ei. wł.) 9 gnidnia O godz 8.30 w * 
udali się do p Narutowicza pp. Nowak, Trąmpczyń- 
ski i Rataj i oznajmili mu o wyborze.

P. Narutuwic' iświadczył, że do wczoraj jeszcze 
prosił, aby kandydatuiy jego nie wysuwano, wobec 
tego jednak, że większość oświadczyła sie za nim, 
Przyjmuje ten ciężki obowiązek.

Wobec tego w poniedziałek odbędzie się za­
przysiężenie nowego Prezydenta.

Warszawa. (Tel. wł) 9 grudnia. Na wieść o 
wyborze p. Narutowicza przyszło w Warszawie Jo 
burzliwych demonstracji.' Olbrzymi tłum demonstru­
je w różnych punktach miasta, wznosząc okrzyki 
przeciwko Piastowcom i lewicy.

Policja staira się przeszkodzić, jednakowoż nie 
idzie to łatwo, tak ze względu na olb rzy m ią  ilość 
demonstrantów, jak i na nastrój, w którym otacza­
ją D olicjaiifów , wznosząc o k rzy k i „Niech żyje policja" 
i ś p ie w a ją c  Rotę.

Ruch tramwajowy w wielu mieiscach przerwa­
ny. Demonstranci udali się do gen. Hallera i zgoto­
wali mu bntfzli yg. owację, następnie tłum udał się 
■o a redakcję „Gazety Porannej", gdzie przemówili 

do niego Mieczysław Trajdos i poseł A. Sadzewicz. 
Tłum podniecony postępowaniem tyastowców i Ie- 
wicj znosił okrzyki, że me dopuści do zaprzysięże- 
" i  I ezydenta, poczem po odśpiewaniu Roty, 
rczszedl się do domu w spokoju.

\\

Jest nam iy tej chwili rzeczą obojętną, kto został 
Prezydentem i co on reprezentuje. Faktem, który nad 
wszrstkicm góruje, jest to, że został on najwyższym 
dosternikiem Państwa Polskiego z łaski sprzymierzo­
ną cli z nimi innych zdecydowanie -wrogo wobec Pol- 
Sici usposobiony ch narodowości. ,

Przed1 kilku dniami pisaliśmy na tem miejscu, że 
mandatu takiego nie mógłby przyjąć żaaen Palak- 
szanujacy autorytet Polski, jej Prezydenta i swój wła­
sny'. Nie chciał go też przyjąć Józef Piłsudski, który 
ro rez ntan ów mn eiszości naredowyeh nie poprosi! 
nawet na^we pożegnalne zebianie.

Cóż zrobi z tvm prawdziwym darem Dantów p 
G a b r je l Narutow iczrj Czy uzna za stosowne przyjąć 
ten mandat mcpolski, czy pogodzi się z tem, aby po-

\

woływać rządy które byt swój opierać mogą jedynie 
na większości, utworzonej z polskiej mniejszości i z ży 
aow, czy zgodzi sie, aby d %  ządagrr>.Tv w ubecV '- 
dów spłacać im kosztem Polski przez lat siedir, a wie 
przecież, że dług ten trzeba będzie spłacac z nchwą. 
bo żydizi są mistrzami w lichwie.

Jesteśmy jeszcze na tyle optymistami na tyle je­
szcze wierzymy w człowieka, że chcemy wierz-ć, że 
łudzimy się, że nic przyjmie.

A jeśli przyjmie, jeśli zgodzi się być prezydentem 
mniejszości narodowych.

v tówczas przyjdą dla Polski czasy ciężkich prób- 
czasy bolesne, tragiczne.

Nam w każdym razie spać nie będzie wolno.



* „SŁOWO PO l c KIK" nr. 287 z dn. 11 gn.dn.ia 1922.

INŻ. GABRJEL NARUTOWICZ.

Prezydent Gabrjel Narutowicz urodz.ł się w r. 
18fó na Żmudzi. Po ukończeniu gimnazjum klasycz­
nego w Libawie, uczęszcza! przez trzy lala naj w y­
dział ma emaiyczno-przyrodniczy w Pctersourgu. 
Następnie od r. 18S0 do 1891 stad jo wat na poiitech- 
rxe t  w Zurychu, gdzie uzyska! tytu! inżyniera, P rv  

1 cował następnie w Zurychu jako inżynier, a od r. 1908 
do 1920 jako profesorrobót wodnych na politechnice 

[w Zurychu. Ministrem Zamanow any został 23 czer­
wca 1930 reku. (Pal).

, ŻYDOWSKA INWAZJA

„Gazeta Warszawska'* w piątkowym artykule 
.wstępnym zwraca uwagę n? nawiązany ostatecznie 
i w  ostatnich dniach, po okresie wstydliwych prćb, po 
przemilczanej przez prasę socjalistyczny a roztrą- 

' Ponej przoz żydowską wizytę p. Garlickiego w ży- 
idowskim klubie poselskim — ścisły kontakt skrajnej 
lewicy z żydami. Wskazując na to autor artykułu 

-pisze:
Państwo polskie stoi dziś wobec nowej, niemal 

; jawnej i otwartej próby inwazji żydowskiej. Atak 
; odbywa się na dwa fronty. Jeden z nich jest wido- 
’ czny dla wszystkich — front sejmowy. Klub zydow- 
, ski rozporządzający karną mimo wszelkie różnice 
grupa mniejszości, nie tai zupełnie, że celem jego 

i jest uzyskanie zapomocą lewicy takiej sytuacji praw­
nej dla mniejszości, która równałaby się wprost we­

wnętrznemu rozbiorowi Polski metyiko pod wzgię- 
’ detp gospodarczym i kulturalno- narodowym, ale na- 
j wet terytorialnym.

Na drugim froncie tymczasem, mniej widocznym 
G trudniejszym dc zwalczenia trwa postępujący atak 
; żydowskich finansów.

Jest rzeczą wpróst niezrozumiałą — pisze cyto-
• wany oigan — jak cały szereg ludzi, a nawet srron- 
1 rictw polskich me wyczuwa konsekwentnego pocho- 
1 da finansów żydowskich w Polsce. Zbyt wiele ir.mj- 
: sca zajęłoby nam wyliczanie ważnych faktów z lat 
1 ostatnich, któi e dowodzą, że żydzi w oparciu o ka­
pitały międzynarodowe, powoli, ale konsekwentnie

"'starają się opanować skarb polski. Parę nrzykladów 
z ostatnich tygodm. Rząd polski pozwolił na przej- 

I ście banku rosyjsko-polskiego w ręce żydowsko-ame­
rykańskiej grupy „ICA“ nie tającej się ze swem 
wrogiem wv>bec Polski stanowiskiem; ministerjum 
skarbu oddało żydowskiej firmie „Daniel Dreyfus 1 
Ska“ monopol na sprzedaż polskiei pożyczki złote; na 

. rynkach Francji, Belgji i Szwajcarii, przyznając jej 
’ dsicsięćkróe wyższą prowizję od prowizji udzielonej
• bankom polslcm, rząd polski wprowadził na teren 
'■ łódzki nowy bank żydowsko-amerykański, finansot
wany przez nacjonalistyczną żydowską organizację 

; „Joint Distribution Ccmmutter"; polskie ministerjum 
skarbu upoważniło pewną osobistość żydowską do 
traktowania o nabycie jednego z najstarszych ban­
ków polskich, przez kapitały międzynarodowe ży- 

‘ dowskie a mianowicie przez spadkobierców słynne­
go Jakoba Schiffa...

Co zrobił rzad polski w tyrt samymi czasie aby 
nowopowstającym za jego poparciem placówkom 
żydo™ sk!m, jawnie albo tajnie wrogim Polsce, prze­
ciwstawić nowe i mucne placówki polskie?

Inwazja żydowska na Polskę nie jest „wymy­
słem szowinistycznym'*, jakby to chciała przedstawić 
prasa lewicowa. Jest to wielka zorganizowana akcja, 
kierowana przez ludzi o włclkicm wyszkoleniu tak- 
tyczr.cm, rozporządzających oibrzymiemi .środkami i 
wpływami Akcja ta rozwija się tak szeroko i skute­
cznie tylko dlatego, ponieważ Polska me posiadając 
wyraźnej i zwartej większości sejmowej, zdana jest 
na rządy ludzi słabych, poddających się łatwo wszel- 

' kim wpływom.

Warszawa. (AW.) „Kurier Polski** donosi, że 
wczoraj proponowano w Sejmie odroczenie dz siej- 

' szego Zgromadzenia narodowego, ażeby zyskać na 
czasie i usunąć niebezpieczeństwo przypadkowości 
wyboru.

/ ł
Warszawa. (AW.) „Kurjer Warszawski" donosi, 

że żydzi przewidując iż może zajść potrzeba zgło­
szenia własnego kandydata, polecili ortodoksom już 
wczoraj przed zachodem słońca podpisać ii* blanco 
wniosek1 klubowy, gdyż jak wiadomo, żydom nie 
wolno pisać podczas szabasu.

Warszawa, (AW.) „Fkspress Poranny** donosi, 
że posłowie NPR. proponują, by wysunięto kandyda­
ta kompromisowego o poglądzie demokratycznym, 
możliwego do przyjęcia zarowno przez lewicę jaK i 
przez prawicę. Niektórzy upatrują takiego kandyaata 
w p- Piątkowskim.

CYRK
CYRK
CYRK

O c’ niodzieH 1 0  bm .^w  K m ie L e w

uramat w 6 aluach 'cłen setizacyjnvch atrakcji z życia cyr­
kowców i arystokracji.
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Konferencja londyńska.
Paryż (Teł. wł.) 9 grudnia. Konferencja londyń­

ska stanowi w dalszym ciągu ośrodek zainteresowania 
kój politycznych Paryża i Londynu. Uważną tu, ze 
konferenc a ta rozwiąże ostatecznie kwestię odszko­
dowań, która od czterech lat znajduje się w stanie 
niepewności

Poincare gruntownie przestudiowali i l Ł  ktjócfc 
zamierza przedstawić państwom sprzymierzonym. 
Zgadza się on w zasadzie na zniżenie długów niemie­
ckich jednak pod warunkiem obniżenia długów sprzy­
mierzonych. Dopóki Francja nie uzyska zapewnienia 
zmniejszenia jej długów, nie ma mowy o jakichkol­
wiek ustępstwach na rzecz Niemiec.

Gdyby doszedł do skutku kompromis w sprawie 
długów, to minima'na suma, jaką Niemcy zapłaciliby, 
wynos halny sto milionów franków papierowych, która 
to sumę Francja wydała na odbudowę zniszczonych 
obszarów.

Poincare zgodzi się także na moratorium poa 
warunkiem zajęcia zagłębia Ruhry, by mieć gwaran­
cję, że Niemcy wykonają zapowie dzianą- reformę 
bu-dżotową, • .

Londyn (PAT) 9 grudnia. Cała pras? wskaizrafe 
na znaczenie konferencji londyńskiej. „Daily 'Ielegr,* 
donosi, że Japonja ponowiła swój wniosek o dopusz­
czenie do rokowań. Bonar Law zaprosił premjerów 
Belgji, Francji i Włoch na dzisiaj wieczór na obrady, 
na których obecny będzie Bradbury i lord Derby.

Paryż (PAT) Mussohni przed odjazdem z Paryża 
w wyv-;adzie z przeostawicelami prasy oświadczył, 
że udaje się do Londynu w nadziei, że sprzymierzeni 
przejdą od słów-' do czynu i że zgon ość sprzymierzo­
nych zostanie osiągnięta. Włochy w czasie wojny 
ucierpiały nie mniej niż Francja i tak samo jak ona 
muszą naprawić dzieło zniszczenia. Dlatego też nie 
mogą Włochy uczynić Niemcom hojnego prezentu 
i zrezygnować z odszkodowań. W  -końcu oświadczył 
Mussottni, że jest najzupełniej przekonany, iż rząd nie­
miecki płacić może.

Rzym (AW) W  przejeździć do Londynu zatrzy­
ma! się w Lozann.e prezydent ministrów Mussoiin* 
i odbył konferencję z lordem Curzonem. Pisma wło­
skie podkreślają zgodność zapatrywań obu pomyków

Z Lozanny.
I ozanna (.PAT) Wczoraj popołudniu lord Curzon 

w’ imieniu sprzymierzonych odoow iodział na uwagi 
tureckie w sprawie cieśnin. Curzon oświadczył, iż de­
legacje państw sprzymierzonych pmyjęły z zadowo- 
leniem Qo wiadomości zaakceptowanie przez Turcje 
ogólnych zasad zaproponowanych przez sprzymierzo­
nych w sprawie cieśnin. Sprzymierzeni będą się sta­
rali uczynić zadość większej części życzeń wypowie- 
d-drjtiych prace Ismeta paszę i życzenia te przekaża 
rzeczoznawcom do rozpatrzeria.

Lozanna (PAT) Wczoraj Wieczorem Czlccerm 
wabec przedstawicieli prasy oświadczył, żc jeżeli 
propozycje rosyjskie w sprawie cieśnin zostaną przy­
jęto, Rosja- zwoła specjalną konferencję pańsiw poło­
żonych nad morzem Czarnem celem omówiema v a- 
ruinków zabezpieczenia wybrzeży tych państw. Czi- 
czeiin zaznacył, że sprzymierzeni złą przysługę Ru­
munii oddali chcąc pod pretekstem jej bezpieczeństwa

wprowadzić ustrój, który mógłby wywołać ramęt nad 
morzem Czarrem. Rosja jest skłonną rozpatrzyć wraz 
Z Rmnuriją wszelkie środki mogące położyć kros ro- 
syjsko-rumunskim nieporozryn ieniom.

Lozanna (PAT) Dz.eń pią'kowy był dla konfe­
rencji dodatnim. Ogólny nastrój cechowała ustępli­
wość. Odpowiedź turecka jest tego rodzaju, że po­
zostawia otwarte drzwi do dalszych układów. Z dru­
giej sti oiw oświadczenie Curzuna dało dowód, że 
trudności nie są nicpokonaine. Delegat japońsKi oś­
wiadczył: „zbliżamy się ku rozwiązaniu. Wieika d.ys- 
k’isja nad sprawami zasadniczymi została ukończona, 
a rozpocznie się praca ekspertów. Rosja stoi jeszcze 
ciągle na swem datychczasowem stanowisku jednakże 
nic chciałaby zostać odosobniona". Komisja gosro- 
dtaiczil i finansowa przyjęła poprawkę subkomitetu 
w sprawach transportowych z-.wyjątkiem trzech ar­
tykułów, które z powrotem od ustano do subkomitetu.

Berlm (Teł. wł.) 9 giudnia. Parlament wczoraj 
popołudniu ustalił ostateczną formę odpowiedzi nie­
mieckiej na netę Rady Ambasadorów w sprawie wy­
padków w Bawarji, jakoteż w sprawie zmiany komisji 
kontrolnych na komitety gwarancyjne.

Jak się dowiadujemy, nota ta zostanie wysiana

db Paryża, gdzie w niedzielę będzie doręczona. Treść 
jej bećłzie ogłoszona w poniedziałek.

Energiczne stanowisko Francji skłoniło rząd do 
znacznego ustępstwa tak, że Zgodził się na zapłacenie 
odszkodowania, żądanego' w noc.e Rady Ambasado­
rów, a mianowicie miliona marek zloty di.

PODZIAŁ Dł UGÓW AUSTRJO-WFG1ER.

Paryż. (AW.) Komisja ierp’ acyjna bada w spe­
cjalnej podkomisji sprawę rozdziału długów po b. 
monarchji austrjo-węgierskicj między paiLtwa su­
kcesyjne. Delegacja czechosłowacka zamierza wy­
pracować memoriał, protestujący przeciwko wszy­
s t k a  uchwałom tej podkomisji. Jak słychać memor­
iał zosmnie przyjęty cfliżą większością

f 0
PRZESILENIE W SUS,

r
Wiedeń (PAT) „N Fr. Piesse" donosi z Belgra­

du: prezydent ministrów Pasicz został przyjęty' przez 
króla i otrzymał ponownie mandat utworzenia rządu 
W razie gdyby mu się to nie udało, misję utworzenia 
gabine u otrzyma dotychczasowy minister spraw za­
granicznych dr. Ninczic. ,

W'iedeń (PAT) „N. Fr. Presse** donos? z Belgra­
du : odbyło sie plenarne posiedzenie partji demokraty- 
oznoj, na kiórem uchwalono rezolucję grupy prawi­
cowej, skłaniającej się ku centrum. Grupa -a była 
przeciwna współpracy z blokiem chorwackim.'Prezy­
dent demokratycznej partji Dawidowicz wobęć tei 
ucliwały złożył godność prezydenta. NaHku'ek tei 
uchwały przewrócona została Koalicja rządowa, zło­
żona z radykałów i demoicratów.

Londyn. (PA' .) W Izbie gmin na zapytania *L. 
_.eorge‘a odrowi e&ział bonar Law, żc uczyni wszy- 

sako, abv jeszcze przed odroczeniem posiedzeń Izby 
złożyć oświauczenie w sprawie polityki odszkodo­
wawczej oraz w kwestji długów mięozyso.mszpi- 

• czy-h.
Londyn. (PAT) Dzisiejsza Rada gabinetowa o- 

bradowała nad kwestią reparacyjną oraz nad stano­
wiskiem rządu angielskiego ua konferencji londyń­
skiej.

Londyn. (AW.) Według Mayasa Bank angielski 
zamierza w wykonaniu zleceń , konferencji genueń­
skiej zwołać międzynarodową konferencję banków 
emisyjnych, któraby zastanowiła się nad środkami 
doprowadzenia du równowagi walut w Europie

Wiedeń (AW) Burmistrz miasta Rotterdam, dr. 
Zimmcrmaun, mianowany generalnym komisarzem  
Ligi Narodów dla Austrii .przyjął nominację i wyjechał 
do Wiednia.

Kraków (AW) „N. Fr. Presse** podaje: Na wczo- 
rajszern posiedzeniu parlamentu w sprawie uregulo­
wania gospodarki przedsiębiorstw i zakładów pań­
stwowych okazało się, że są one dotychczas pasy-' 
wr,e. I tak n. p. urzędowe biuro prasowe wykazuje 
3 i pół miliona deficytu kofen czeskich, deficyt pum. 
radowych wynosi 1 miljon koron. Sumę największa 
wykazują koleje, bo aż 3 mil jardów koron.

i i
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(Od własnego korespondenta „Słowa Polskiego").

Sprawy tacasjw-pr'*"
(FrancuLuo-iPolski komitet prawniczy. — Sekcja uni­
wersytecka przy „France-Pologne". — „lnstitut 
Fraucais" w Waiszawie. — Stosunki gospodarcze),

Paryż, 4. grudnia.
Z radością stwierdzić należy, że dość i siła nici, , 

wiążących Francje i Poiskę, stale się zuiększd. Pod 
tym tylko warunkiem //resztą współpraca pomiędzy 
naszymi dwoma krajami będzie brzemienna w skut­
ki, albowiem nia polu propagandy polskiej we Fran­
cji duzo pozostu e jeszcze do zrobienia. Celem tej 
propagandy powinno by c, aby każdy inteligen ny , 
Francuz, opuszczający szkołę średnią, posiadał wy- 
s tar czający zapas prawdziwycn informacji z zakre­
su historji i gcograiji Polski; aby elita francuskiego 
świaia politycznego, literackiego, uniwersyteckiego 
i gospoJai czego była dokładnie poinformowana o 
naszej sytuacji zewnętrznej i wewnętrznej, aby ro­
zumiała nasze poerzeby t zdawała sobie sprawę z 
doniosłości czynnika poi kiego w. Europie; wreszcie 
aby dzienniki i przeglądy francuskie regularnie do­
starczały opinji francuskiej ścisłych i obiektywnych 
informacji o Polsce.

Nie wiem czy msze czynniki od o\\ e 'Halne tak 
zadanie naszej a’ i  i pioipag;'u,do\V'. j rozum e.ia; 
wiem jednak, że mało .ba; dzo lobuj aby propagan­
da ta skutki swo e odnosiła, O 31® chodzi o prasę 
np., to nasza akrja jest zr. koma. Biuro. szumnie 
Polską Agencją Prasową zw n , mc ma wie nic ro­
bi, choć rozporządza pokaźnymi, 20.0 ; 0 ranków mie 
sięczme przekraczającym budżetem, c1 oć liczy 5 u- 
rżędmków i 2 siły pomdenkrze. W .gącla to tak, jak­
by ka/riy stanowisko swe traktował tam, jako „do­
brą posadę" tylko.

Lepiej na szczęście dzieje się w To w. „Frmce- 
Połegne". Pod jego egidą utworzyły sie w ubiegłym i 
micMącu dwa organizmy, tóre stosunkom francu- , 
sko- polskim oddadzą usługi niewąP liwie duże.

Jak wiadomo, w czerwcu rb. odbył się w Ho- j 
znaniu zjazd prawników i ck inom;s ów, w którym 
wzięli udział prawnicy Francuzi. Aby nawiązane tym 
spo ohem stosunki ucr2.ymać i naJul r lzwyać, zjazd 

'polecił pewnym swym uczcstmkom utworzenie F an 
cusko-Polskicgo Komitetu Zbliżeń a Prawnego (Co- 
mite de Rapprochcmem Juridiąue Franco-Poionais). 
Komitet ten ma dwie ga:ęzie, z których jedna pra­
cuje w poLsce, a druga w Paryżu. Prawnicy fran­
cuscy, którzy wzięli udział w zjeżuzie poznańskim 
iprofc-soiowie Bcudant, Niboy t, Basdevant Kinu:), 
przy pomocy iow „France-Pologni ", oraz „Soc e- 
tc de la Legislation Comj aree", utworzyli właśnie 
komisję, któ-a ma zorganizować paryska gałąź Ko­
mitetu. Prezesem honorowym tej kotmsji jest p. Nou- 
łens; piezesem lakiyczuym prof. Bcudart; wicepre­
zesami są ipp.: prot Capitant (Paryż), p. rad/a są­
du kasacyjnego A. Coińi (Paryż), prof. Geny (Nan­
cy), prezes jednej z izb trybunału handiow-ego Troul- 
liei (Paryż), oraz p. A. Tirman, wiceprezes Tow. 
„France-F ologne".

Lstalony już został program akcji gałęzi pa­
ryskiej Komitetu Prawniczego, a mianowicie, wy- 
miana profesorów i studentów pomiędzy fakulteta­
mi fiaucufcklml i polskimi; wysyłanie dzieł facho­
wych i przeglądów fakultetom polskim; ułatwianie 

prawnikom polskim drukowania ich prac we Fran­
cji; zaznajamianie kompetentnych kół francuskich z 
nracą polskiej komisji kodyfikacyjnej, rozwija.de we 
Fisncji zrozumienia zagadnień społecznych i ekono­
micznych, jakie Polska ma do rozwiązania; wreszcie 
stworzenie wspóinego biuletynu kwartalnego._  1 k>- 
dać możemy, że do komitetu redakcyjnego biulety­
nu powołani zastali profesorowie: Basdevant, \Jcze, 
Levy-Lllman.i, Q Biondel, Drfourmar,telle fParyż); 
I1tivelin, Lambert, Gan aud, YTard (Lyon), Donne- 
dieu de Vnbres, Morin (Montpellier) i inni.

. Przejdźmy teraz do innej dziedzmy, znaczni? 
szeiszej: do szkolnictwa średniego. Rezultatem .po­
dróży lOO uczniów mmcuskich szkół średnich do 
Polski, którym towarzyszyło kilku profesorów jest 
stworzenie sekcji uniwersyteckich przy Iow . „Fran- 
ce-Pnlogne", przyczem przymiotnik „uniwersytec­
ki" należy tu pojmować w jego iranenridem. sm-o- 
kiem znaczeniu, tj. obcłmująccm uczących s:ę zakła­
dów średnich i wyższych, oraz ich profesorów Na 
początek łakie sekcje powstały przy liceum „Louis- 
Ic-Grard‘\ oraz przy katolń kiem „C-odege itłtafii- 
slas". W pierwszyni k.erownictwo objęli profeso­
rowie Bruet, Lemoine, Perrette i Josse; sckre‘a- 
rzem jest p. P. Chevalet. W  drugim kierownikami 
są: ks. Beaussart i p. P. Rou^eau, a sekretarzem p  

♦ J. Oosset Zadaniem tych sekcji jest urządzanie d'a 
uczącej się młodzieży zebrań, odczytów i manifesta 
cii, na których będzie ona się zapoznawać z rzecza­
mi polskiemi
• Pozatem, aby organizatorowie tych sekc:i rozpo­

rządzali wystarczającym zapasem wiadomości, przy 
To wg „Francfc-Pologne", powstało sipecjalne „Koło

studjów" (ceicle d‘e<t.ides), na ktćrem odbywać się 
będą‘dyskusje na takie tematy, jak: P o lsk a , jako ca­
łość geograficzna; charakterystyka dziejów Polski; 
ekonomia Polski, literatura Polski, sztuka polska itp. 
Pieiwsze takie zebranie odbędzie się dnia i i go 
grudma.

Mogę dziś poinformować czytelników o baidzo 
doniosłym zamiarze, jaki zaczyna się fuż "konkrety­
zować w kolach miarodajnych irancuskich, a mia­
nowicie chodzi tu o utworzenie „Instytutu francuskie 
go“ w Warszawie. Instytut ten będzie rodzajem u- 
czeini średniej i wyższej zarazem, w której z jednej 
stiony Polacy uczyliby się języka, literatury i hi- 
stoiji Francji, a z arug.ej Francuzi studiowaliby po­
lonistykę. Instytut ów znajdowałby się pod egidą 
Tow. „rrance-Pologne". Sprawa ta omawianf by­
ła na ostatnńm posiedzeiru zarządu Tow. Chodzi 
przedewszystkiem o odpowiednie kredyty, jakie ma 
tprzyzuat Rząd francuski. Są jednak diiże szanse,

że proje,kt' ów ze wszech miar poparcia godny, szyb
kc zostanie ziealizowany.

W dziedzinie gospodarczej również się pracuje 
nad wzmożeniem wymiany pomiędzy Polska a B an  
cją. Francusko-Poiska Izba Handlowa na ostatnicm 
sweem posiedzeniu przeprowadziła na ten temat 
szczegółową bardzo dyskusję, po wysłuchaniu spra­
wozdania p. Tirman‘a. który przewodniczył fran­
cuskiej misji ekonomicznej, wysłanej do Polski u- 
biegłego lata prżcz Rząd francuski. P. Józef Noulens 
zawiadcniił zebianych, że jako prezes Izby Handlo­
wej Francusko-Polskiej, wystosował do p. Poiuea- 
re‘go list, w którym proponuje mu zaproszenie do 
Francji na marzec r. 1923, misji polskich' kupców, 
przemysłowców i finansistów. Misia ta zwiedziłaby * 
główne ośrodki przemysłowe francuskie, uczestni­
czyłaby wr otw-arciu Targu Ljońskiegc i udałaby się 
także do francuskiej Afryki północnej.

Kazimierz Smogorzewski. •

Z obrać? moskiewskich,
Moskwa (FAT) Na posiedzeniu biura Konferencji 

rozbrojeniowej toczyła się w dalszym ciągu dyskusje 
niid projektem paktu o nieagresji. Dłuższa dyskusja 
wywiązała się nad punkiem o arbitrażu. Na tle tei 
dyskusji delegat lite wski usiłował przemycić warunek 
przeprowadzenia arbitrażu w sprawie wilcńszczy zny. 
Wszyscy delegaci z wyjątkiem litewskiego, przyjęh 
projekt polski, który wyłącza sprawy terytorialne 
z pod obowiązku arbitrażu Wedle propozycji polskiei 
sprawy terytorialne mogą rozwiązywać trzy strony: 
a to dwa państwa roszczące sobie pretensje do da­
nego terytorium, oraz miejscowa ludność, a wola tei 
ludności nie może być unieważniona żaduyrn. arbitra­
żem. Delegat liewski oumówił przyjęcia paktu red/k­
epi przyjętej przez inne delegacje. Punki dziewiąty 
rosyjskiego projektu paktu, dotyczący ugraniazenia 
'Zbrojeń, postanowiono całkiem usunąć, przekazując go 
komisji techn'czno-woiskowrej. W  oczeniwaniu osta­
tecznego ust/tlenia redakcji paktu, przystąpiono dlo 
dyskusji nad projektem w sprawie technicznych roz­
brojeń.'W  sprawie ilości wolska delegaci państw bał­
tyckich określili, że możliwe jest określenie przez po­
szczególne państwa stanu liczebnego armji rwlko na 
rok 1923.

Delegaci państw.bałtyckich zażądali od delegacji 
rosyjskiej, by przedłożyła projekt w sprawie rozbro­

jeń morskich. Delegacja rosyjska podtrzymała jednak 
swe oświadczenie, że nie może przedstawić w dzie­
dzinie zbrojeń morskich żadnego konkretnego proje­
ktu. Delegaci pańtstw'- bałtyckich zapowiedzieli prze­
dłożenie swych wniosKów w tej dziedzinie. Delegaci 
rosyjscy wysunęli sprawę ograniczenia buażetów 
wojskowych. W dyskusji, która na tym tle się roz­

minęła, delegaci wykazywał, jak wielkie i trudne i 
skomplikowane jest zagadnienie budżetów wojen­
nych w dzisiejszych stosunkach ekonomicznych, fi- 
nansowycn i politycznych w Europie. Wykazywali 
również uprzywilejowaną sytuację Rosji, która o- 
trzymała nictylko wielki pazernysł środkówi obron­
nych. ale także bogate zapasy zdobyte na Kołczaku 
itd. Wykazywali dalej, że Rosja poświęcając cały 
swoj wysiłek w ostatnich dwnóch latach na wykształ­
cenie i przygotowania wojskowe, stworzyła bogate 
podsikwy materialne dla swej armji. Rosja znajduje 
się w wyjątkowo uprzywilejowaneir. połażeniu w sto­
sunku do państw z nią graniczących. Delegaci powo­
łując się na bogate doświadczenia prac Ligi Narodów 
dowodzili, że rozważanie sprawy budżetowej nie da 
się -przeprowadzić na obecnej konferencji. Wymaga 
ona dłuższego czasu i szczegółowych studjów.

Przebieg obrad Zgromadzenia Narodowego.
Warszawa. (Tei. wł.). 9. XI. Godz. 1.46 po połud­

niu Przpd pół godziną rozpoczęło się w Zgromadza­
niu Narouoweir pierwsze głosowanie. Marszałek Ra­
taj o wńerając Zgromadzenie ogtosił następujące kan­
dydatury: % ■

Maurycy Zamoyski, kandydat Jedności Narodo­
wej.

Stanisław Wojciechowski kandydat Piasta.
Prof. Baudonin de Courtenay, kandydat mnich 

szóści narodowych.
Narutowicz, kandjdat Wyzwolenia.
Daszyński, kandydat PPS,
Marszałek Tiąmpczyński, wiedząc, że kandyda­

tura Maurycego Zamoyskiego może otrzymać więcej 
głosów niż jegu, cofnął swoją knadydaturę.

Warsząwt.. (Teł. wł.) 9. XI. Godz. 2.15 popołud­
niu. O godzinie 1.30 ukończono obliczanie Pierwsze­
go głosowania.

Zamoyski otrzymał 222 głosów.
Wojciechowski 105.
Baudonin de Courtenay i03.
Narutowicz 62.
Daszyński 49.
Razem głosowało 544 posłów i senatorów. — 

Większość wynosi 271 głosów. Jeżeli się odliczy 
103 głosów mniejszości narodowych, które padły na 
BaudoniiPa de Courtenay, to z pierwszego glosowa­
nia wynika, że Zamoyski zgromadził okolc siebie w 
pierwszem głosowaniu większość polska.

Obecnie odbywa się drugie głosowanie.
Żydzi odbyli naradę i postanowił oddać swe gło 

sv na Narutowicza. V/ drugiem głosowamu należy 
oczelciwać oddawania przez niektóre stronnictwa bia­
łych kartek.

Warszawa (Tel. wł.). 9. XII. Wynik drugiego 
głosowania:

Maurycy Zamoyski otrzymał 228 głosów.
Wojciechowski 152.
Baudoin de Courtenay 10.
Nmitowicz 151.
Daszyński 1.
Czterech wstrzymało się od głosowania.
Warszawa. (Iel. wł.) 9. XII. Godzina 5-va po- 

poł. Wynik III. głosowania jest następujący:
Maurycy Zamoyski 228.
Gabriel Narutowicz 158.
Stanisław Wojciechów Iki 150.
Baudouin de Courtenay 5 .
Warszawa, (ie l. wł.) 9. XII. Wynik czwartego 

głosowania:
Mauęycy Zamoyski 228 głosów.

Gabrjel Narutowicz 171 głosową
Stanisław Wojciechowski 148 giosów.
Tern samem odpadł kandydat Piastowmów, tak-- 

że przychodzi do ściślejszego głosowrania pomiędtziy 
Zamoyskim a Narutowiczem.

Warszawa (Teł. wł.) Wynik piątego głosowania 
Oddane 545 gł. Unieważniono 29 gł. Otrzymali: 

Narutowicz 289 gł., \
Zamojski 227 gł
Marszałek stwierdził, że P. Gabriel Narutowicz 

otrzymał bezwzględną większość głosów i został wy­
brany prezydentem Rzeczypospolitej.

W&rszawa (PAT) Na" Zgromadzeniu Nanadoryem 
marszałek Rataj po odczytaniu przez sekr.. Sciłtyka 
protokołu, gdy nikt głosu nie zabierał, snviurdzil, że 
protokół został przyjęty i zawiadomił, że następne 
posiedzenie Zgromadzenia Narodowego odbędzie sic 
w poniedziałek dnia 18 grudnia o godz. '12-tej. Na to 
posiedzenie ząipro,Sj  marszałek nowo wybranego pre­
zydenta R z wozy po sp o! i t e i, a gdyby p. Narutowicz od­
mówił przyjęcia tego urzędu, odbędzie się ponowny 
wybói prezydenta. Marszałek zamkrął posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego o godz. 19.30.

Warszawa. (AW.) Mimo święta w kuluarach sej­
mowych panowało wczoraj niezwykłe ożywienie. 
Niemal przez cały dzień obradowały wszystkie 
stronnictwa. W przerwach przedstawi ciele klubów 
sejmowych schodzili się na oficjalne i nieoficjalne 
n ady. „Kurier Polski" podaje, że na naradach po- 
s!ć\v lewicowych z centrowymi nad sprawą kandy­
data na prezydenta brali udział ze strony I^SL. po­
słowie Kiernik i Erdmann i senator Buzek, z PNR. i 
senator Badanszek, z Wyzwolenia Thngurt i senator 
Woźmcki, z PPS. Barlicki i Moraczew-ski. Na popo­
łudniowej konferencji tych ugrupowań zastanawiano 
się nad 9 kandydatami: Kochanowski, Nowak,
Tramoczyński. Zamojski, Nanrtowiicz Wojciechowski, 
SiKorski, Morawski i Ponikowski. Wszyscy katego­
rycznie oświadczyli się przeciw Trąmpczyńskiemu i 
Zamojskiemu. Skonstantowatło również, że żadne z 
ugrupowali Iewicowycii nie życzy sobie Morawskie­
go i Kochanowskiego. O dna da również kandydatura 
gen. Sikorskiego, który prosił stanowczo o skreślenie 
go z listy kandydatów. Wobec tego pozostały kan­
dydatury Wojciechowskiego i Narutowicza, Nowaka 
i Ponikowskiego. Wojciechowskiego pooarło PSL., 
Wyzwolenie zaś wysunęło kandvdaturę Narutowicza.

f
(



4 ,SŁOWQ P O L 5 M ?1 nr. 287 z «a 11 grutinia 1922.

ES [a*
(Korespondencja własna.)

FozaUn, w grudniu.
{Raaosna nowina! — Piłsudski a och, ona loka­

torów.)
Pilśa&sjd zrzekł się kandydatury' Radosna ta 

wieść, wywieszona natychmiast PO otrzymaniu na 
oknie redakcji „Kurjefa Poznańskiego", obiegia 
miasto z ST!**— —!i  promienia słonecznego i na ro- 
djbiuittwo tegoż promienia, jakoś weselej rozświe­
tliła nasze pesymistyczne dość horoskopy.

Właśnie odLywaio się zebranie dyskusyjne Cha- 
- decji ,w historycznym dla Polski dniu uwolnienia 

kraju od zmory, trapiące] nas już przeszło lat 4! >
Ks. senaior Adamski przedewszystkicm odczy­

tuje dodatek nadzwyczajny „Kurjera Poznańskiego4 
z dobrą nowiną i z kilkoma słowami informacji, jak 
odbył się ten diugo oczekiwany akt rezygnacji. Rzę­
siste oklaski zdraezaja, że Poznań nie należał iednak 
do zbyt... fanatycznych wielbicieli p. Piłsudskiego!

Ale podnoszę, się i pewne wątpliwo ci.
Kiedy poscl Bigoński wypowiedział swoje spra­

wozdanie o chwili obecnej i prosił o zadawanie mil 
pytań, przedewszysikiem postawiono kwestię, czy 
p. Piłsudski wonec... trudności z wyszukaniem mie­
szkania, nie zechce uciec się pod opiekę prawa o 
ochronie lokatorów i czy nie ma zamiaru na zasadzie 
czteroletniego władania mieszkaniem w Belwederze, 
pozostać tam i nadal? ,

Czy ^dnak to zrzeczenie się jest taklem "'raw- 
dziwem, rzetelnem cofnięciem swej kandytaturv, cza. 
też zwykłym blufem bełwcderskim, któr/ch już ‘az 
nadto widzieliśmy przy każaei okoliczności?

— A jeśli p. Pdsudski poweźmie wątpliwość, czy 
jego zizoczenie jost prawomocne? Czy zgodne np. 
z konstytucją. niekoniecznie ta, jaką uchwalono w 
dniu 17 marca r. z., ale taką, jakąby „nadal** Polsce 
p. Piłsudski?

Rozchodzi się wieść, zaczerpnięta z gazet wi­
leńskich, że lokator Belwederu w przewidywani, 
że ra „jesiennej feow-f5 wec z logiki i liistorji" zet ile 
się i dtuże, w do- asowych 'apartamentach nie 
będzie mógł przcly tymczasowo wynajął prze­
zornie... 4 pokoje z iwuiiąią i wszplkiemi wygodami 
w Wilnie!

To już coś znaczy! Więc przewidywał klapę i 
już zabezpieczył sobie p rz y ; ło 'ć.

Na drugi dzień, skoro gh/ety wszystkich odcieni 
przyniosły potwierdzenie informacji „Kurjera Po­
znańskiego'*, o nawet podały (początek 5-cio kwa­
dransowej mowy N • P.. Poznań uspokoił się zna­
cznie, więcej i odetchnął swobodniej!

Pi! Nareszcie!
Gd;> by nieszczęście mieć cbciało, żeby p. PtP 

sudski miał być wybranym i wraz ze swymi „legina- 
Jid“, „strzelcami'* i wątpliwościami rządzić, a raczej, 
dezorganizować da'ej Polskę to duch separatyzmu 
dziein.cowego, który wśród poważnych kół tutej­
szych zupełnie nie istnieje, a kołacze się tylko w 
przyziemnych pod względem intellektu sferach, 
mógłby rozrosnąć się i ogarnąć kręgi szersze i przy­
brać rozm:ary zgoła niepożądane. Na szczęście to 
niebezpieczeństwo zdaje się zupełnie nam już nie 
grozić, wobec informacyj warszawskich.

Boruta.

JACK LONDON, I 2)

Straszna wyspy Solomonowe.
(Ciąg dalszy.)

Oczy kapitan; Walu śledziły z nlezamąconym 
spokojem kierunek lufy, kióia w lej chwili b j la wy­
celowaną prosto w jego pierś.

— Może by pan celował w jakiś inny przedmiot — 
zaproponował spokojnie Bcrtiemu.

— Niem'a najmniejszej obawy; bezpiecznik :est 
zamknięty.

— Pistolet jest mimo to nabity
— Wypalić jednak nie może.
— Proszę pistolet skierować w inną stronę, — 

zadźwięczał niski, stalowy głos kai i ana. podczas 
gdy oczy jego śledziły pilnie otwór lufy.

— Załóżmy się, że pistolet wystrzede nie może 
— zaproponował Bertie. ,

Kapitan zaprzeczył.
_  A więc przekonam pana, rzekł porywczo 

Arkrigib, przykładając lufę do swoiei shioni.
— Chwileczkę tylko — zawoła! ostro Mai u wy 

cDgając rękę po bron. „Chcę się jej jeszcze zbliska 
przypatrzeć" ! '' P ^

Skierował lufę ku morzu i pociągną? za cyngiel. 
Broń wypaliła natychmiast a huk rozgłośny towa­
rzyszył strzaiowL

mi
Szczęka Bertiego opadła w dół w niemein zdu- 

emu. H  * W' r ‘ ‘$  & J
— Przecież bezpiecznik powiwen bvł uniemo­

żliwić strzał ? Czy go nie zamknąiem doi rze? Jakaż 
to była głupota z mej strony — jąka! prze~ażonv. 
Niezwykła b'»dość jego twarzy i ciemne obwódki 
jakie nagle okrążyły oczy, świadczyły wymownie

Ogilno polski zjazd zdrojowisk, 
uzdrowisk i kąpielisk mcrskicli.

DRUGI DZ1EN OBRAD.

Dr. Józef Aleksiewfez (Lwów) referował potrze­
bę budowy sanatoriów i szpitali w zdrojowiskach. 
Koniecznością cftwili jest szpital w Iwoniczu dla 
dżieGi z gruźliczemi schorzeniami kości

Po wyczerpującej dyskusji przystąpiono do refe­
ratów o ustawie zdrojowej. Prof. Nadolski (Lwów) 
poddał rzeczowej krytyce uchwaloną już ustawę 
Zdrojową, która ma liczne braki, tak, że nie zabez­
piecza zupełnie źródeł mineralnych. Dr. Wesireich 
w swym referacie omówił ustawę ze stanowiska pra­
wniczego — i w rym kieruriKU ustawa zasadni­
cze wady.

Dyskusja, w którei zabierali glos Dr. Gródecki 
(Warszawa), hr. Potocki (Rymanów), Dr. Dębicki Dr. 
Gabryszewski (Zakopano) — wykazała, że wprowa­
dzenie ustawy zdrojowej w obecnem orzmieniu na 
terenie Małopolski byłoby szkodliwem.

Następnie Dr. Dydynski (Warszawa) przedsta­
wił kwestię eksploatacji źródeł mineralnycn w Pol­
sce. Eksport dotychczasowy natrafia na olbrzymie 
trudności, brak dobrego szklą w ki aj u uniemożliwia 
zwiększenie produkcji, do tego przyłączają się zna­
czne ciężary transportowe i opłaty dla pośredników. 
Produkcję w ostatnich azasach podniósł bardzo zna­
cznie Morszyn, który wybudował nową warzelnię i 
znaczniejsze ilości doskonałej soli gorzkiej reucil już 
na rynek.

W dyskusji przemawiali Dr. Koskowski (Lwów), 
Dr. Tarnawski (Kossów)

Obrady popołudniowe rozpocząć referat ayr. 
Yhihely.ego (Lwów, Orb>s) w sprawie rołączet. ko­
lejowych do zdrojowisk.

Kwestia ta ma niezwykłe znaczenie dla rozwoju 
naszych miejsc kąpielowych. W  dyskusji podnosił 
potrzeba Worochty inż. Czapliński (Delatyn), Dr. 
Kwaśniewski (Żegiestów) żądał udogodnień kolejo­
wych dla Żegiestowa i wszystkich podkarpackich 
drobnych zdrojowisk. Inz. Brunarski (Lwów) przed­
stawił program prac lwowskiej dyrekcji robót publi­
cznych, odnośnie dc- regulacji zdrojowisk na terenie 
województwa lwowskiego.

Następnie uchwaH zjazd 22 'wniosków, zredago­
wanych przez specjalną komisję. Wnioski w stresz­
czeniu przedstawiają się następująco;

1) wstrzymanie mocy ooowiązującej ustawi' zdiro 
Jowej na terenie Małopolski, aż do czasu przeprowa­
dzenia. w niej odpowiednich zmian;

2) wydzielenie zdrojowisk z obszarów gminnych 
w odrębna jednostkę administracyjna samorządowa 
i ścisłe określenie kompetencji komisji zdrojowych i za 
rządów gminnych; 3) kreowanie inspektoratu leclim- 
czitogo dla uzdrowisk, 4) domaga się od Min. oświaty 
kreowania katedr balneologii; 5) o stworaenie zakła­
dów fizjoterapeutycznych przy szpitalach państwo­
wych w Krakowie i Lwowie dla obsług’ klinik i  szpi­
tali, oraz kształcenie fachowe w tym kierunku lo k ar 
rzy i -nersonaiu pomocniczego; 6) zwraca się do Min. 
skarbu o polecenie Zakładowi kredytowemu odbudo­

wy kraju, aby udzielał pożyczek przedewszystkiem na! 
odbudowę zdrojowisk i uzdrowisk oraz domów rmesz-, 
kalnycn w zdrojowiskach; 7) o subwancionowmiie 
przez rząd wydawnictwa llusti owanego p we wodnika1 
po uzdrowiskach; 8) o subwencjonowanie pnzez mini­
sterstwo skarbu wydawnictwa „Nasze Zaroję": 9) o 
iak najszybszą budowę lecznic w zdrojowiskach pań­
stwowych; 10) apel do Kas chorych o tworzenie le­
cznic po zdrojowiskach; 11) o systematyczne badanie 
wód mineralnych w kierur.ku chemicznym, fizykalnym 
i fizjologicznym.- 1 ,ł o w&t&we drukiem bibliografii' 
balneologicznej polskiej dra Lewickiego; 13) o prze­
prowadzenie kaiaiizacji i wodociągów w zdrojowis­
kach, w szczególności w Zakopanem; 14) konieazne 
lrdogcdinenia w połąazteniaćh kolerówych; 15) o wy­
budowanie lin ji kolejowych do Szczaiwnicy; 16) /wra­
ca sie do Mm. zdrowia, by komisje aurojowe pc parły 
finansowo „Nasze Zdroje"; 17) żąda mrenzywnego 
prowadzenia robót w Krynicy i Ciechocinku przea 1 
rząa;

18? apel do komisii zdrojowych o wyjednanie 
u wtaścieli domów zniżki na mieizkania w I i UL 
sezonie dla urzędników, ofic?rćw, szeregowych I 
inwalidów. ’

19) o udzielenie bezpłatnie kąpieli najtaibzycn i 
zniżek na kapnie droższe w I. i III. sezonie dla człon­
ków armj. i inwalidów; 20) protest przeciw zamie­
rzonemu zwinięciu zdrojowiska Pustomyty; 21) pro­
paganda zdrojownictwa polskiego w Poznańskiem l 
na Pomorzu, 22) zachęcenie zdrojowisk do wpisy­
wania się w poczet cztonków Tow. Polskiego Czer­
wonego Krzyża.

Dwudniowe pracowite owady zamknął dr. Za­
krzewski, dziękując zeoranymr za podjęte trudy.

n a d e s ł a n e .

\
Arcydzieło pełne przepychu i subtelnego 

brjentalnego smaku w 6 aktach p. L

wyświetlają
obecnie „larjsićhka i Kcparnik*6.

Ostatnie fiowascl na koąjumy i suknie damski*; 
w olbrzymim wyborze po eca

=  AnSo?ii U w i e r a
' V  L w ów  — u lica  H alicka 10. 4377

P o d z ię k o w a n ie . W imieniu p o zo sta łe j rodziny gp. 
\Viadys'awa W iairow skiego, koncy R en ta  R. k torem  Uniwer­
sytetu Ja n a  śazim ierza srcładi s i ; n in i:j'z e m  WP. D yrek- 
ic  owi, wszystkim byłym kolegom  zm arłego o az P. S 
P u b is ż n o ln , która bltazara osiatn  ą  przysługę w dniu te ­
goż pogrzebu, ja k  najserd eczniejsze B óg zapłać. n5609

o sllnem wewnętrznem wstrząśnieniu. Ręce jego tak 
drżały, iż nie byl w stanie podnieść do ust cygaia. 
W swej wyobraźid widział się już rozciągniętym na 
pokładzie okrętu, z roztrzaskaną czaszką Istotnie 
za silnie reagował na każdy brutalny przejaw życia-

— Prawdę mówiąc... tlórnaczył się na pól przy­
tomny — nigdy.byłbym nie przypuścił-

-— To I; /dna bron, — rzekł spairoj de Malu, zwrr 
cając pistolet Bertiemu.

Statek Maitembo zatrzymał się w ygi, gdzie 
spotkał się z dwumasztowcem Arią, własnością pry 
watną kapitana Maln, który komendantowi re.oż 
statku polecił swego przygodnego gościa, z zastrze­
żeniem, by po czterodniowym pobycie na Malaicie 
wysadził go wr Rerninge PIant'a‘ąon, także iego wła­
snej posiadłości. Stamtąd po tveo linowym pobycie 
miał być bezpiecznie odstawiony go lulagi, siediby 
komisarza rządowego. — Tak kapitanowi Hans mó­
wi, dowodzącemu Arią, jak i Mr. liarriwellowi, za­
rządcy plantacji w Rcminge nadmieni!, że gość jegt> 
cuci; za/yć wszelkich przygód i poznać życie wysp 
w ich całej pierwotnej dzikości.

Coś tum sobie szeptano po cichu, o jakfeiś ski ?y 
ni ze Sotch whisky, obiecanej temu, który się posta­
ra, bv pobyt Arkrighta obfitował naprawdę, w nie- 
zwyl łe zdarzenia. ' 1 *4

Z tą chwilą dzielny kapitan Malu znika z po­
wyższej opowieści.

• *  rt
— Tak, Swartz był zawsze skończonym głup­

cem. — Zawiózłszy ze sobą do Tulagi czterech cr/ar 
nych, by ich tam publicznie wyrbkishić, Zabrał ich 
z powrotem na łódź, a żp ntorze było trochę wzbu­
rzone — lodź się wywróciła a biedny Swartz zato­
nął. Czteiej zaś murzyni ocaleli Naturalnie to był 
czysty przypadek.

— Czyż to byl naprawdę przypadek — spytał

na pół zainteresowany Bertie, wicjśajac zdumiona 
spojrzenie w murzyna, sterującego statkiem -

Wisś Ugi została w tyle za nimi, Aria zaś mknę 
ła wesoło wzdłuż lesistych wybrzeżj Malnity. Ster 
nik, który tak przykuł wzrok Bertiego, miał duży 
scyzoryk zatknięty w nos na kształt rożna; długi 
sznurek guzików od spodni okręcał mn szyję; przez 
dziuiki uszów przewieszone były liczne przedmioty, 
falc kluczyk dc otwierania konserw, złamana szczot­
ka do zębów, gliniana fajka, kółko z zepsutego bu­
dzika i wiele łusek z nabojów. Pierś jego niby pan­
cerz, pokrywa' duży kawał blachj z jakiejś starej 
tacy. Djroło czterdziestu podobme ustrojonych dzi- 
kicu, leżało na pokładzie; piętnasta z nich stanowiło 
załogę okiętową, rew.ia, byli to świeżo zwerbowani 
do robót w plantacjach.

— Naturalnie, że to był przypadek — podjął za­
stępca kapitana, Jacobs, snukiy czarnooki mężczy­
zna, który więcej na profesora, niż na marynarza 
wyglądał. Johnny BecHp miał fagi sam przypadek. 
Również powracał w lodzi z kilkoma murzynami 
którym zaapiikowmł publiczną chłostę i łódź jego 
także się przew rócić Tym razem jednak epilog był 
odmienny. Pomagając sobie tro.hą rewolwerem, 
Johnny Bedip ocalał, pływał powiem równie dotrze 
Jak czarni, natomiast kilku murzynów utonęło. — 
Rozumie się, to był Łzysty wynaJek.

— Bardzo częste te p zycałki -  zauważy! ka­
pitan. Czy widzisz tego człowieKa pr/y sterze, P a ­
nic- Arkright^ T o ludożerca. Sześć rmesiecy temu, on
z reszką załogi okrętowej zatopił komendanta ‘ Adl t 
Uczynili to tu, w tem miejscu obok głównego ma­
sztu.

— Pokład straszny przedstawiał widok — do­
rzuci! Ja co os.

— Gzy tylko dobrze rozumiem? — sr>vta? Bertie.
(C. d. n.)

t
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l życia .sztnki w Pciiipa;
(Korespondencja wdasna.)

W życiu sztuki tutejszej należy zanotować o- 
ńyarcie specjalnej wystawy obrazów Męciny Krze­
szą i Salonu Sztuki na placu Worno teł, obesłanego 
przez Stowarzyszenie Artystów.

Wystawa pierwsza zgromauzila pokaźną liczbę 
obrazów rodzajowych oraz portretów, stwierdzają­
cych, żc talent artysty stoi zawsze na wysokim po­
ziomie i daje nam dzieła w calem tego sitowa znacze­
niu cenne i sk ończone. Obok znanego już z iijnj ch 
wystaw cyklu „Ojcze Nasz", wadzimy tam szereg 
scen rodzajowych, doskonale w najdrobniejszych 
szczegółach uchwyconych, a przede w szystkiem kil­
ka znakomitych r-ortretów. • Z pomiędzy tych osta­
tnich wyróżnia się zwłaszcza portret n cwidomej da­
my, Dra M. 1 parę innych, głębokiem uchwyceniem 
charakteru i duchowej istoty drugich osob, przy 
syielkiem ich podobieństwie.

Salon Sztuki w lokalu przebudowanym i najle­
piej bodaj rod względem światła uiządzon3'tn, zgro­
madził szereg płócien anystówj młods ych przewa­
żnie, ale wykazujących bądź to wyraźny, zupełnie 
.iuż zdeklarowany talent, bądź zdolności znaczne, 
zapowiadające dalszy rozwój.

Salon ton, dzięki sprężystości zarządu, prospe­
ruje, rozwija się i przebudowany został bez jednego 
grosza zapomogi rządowej, czy jakiejkolwiek- innej. 
Jest to więc w calem tego słowa znaczeniu samo­
pomoc artystyczna, godna najszczerszego ze strony 
społeczeństwa poparcia.

Tein więcej, że obrazy wystawione, stroniąc od 
wszelkich futuryslyczno-ansurdalnych wykoszla- 
wień, tak samo w rysunku jak i w. kolorycie, sl żą 
sztuce prawdziwej, taniej, gdzie „dizewo jest drze­
wem, woda wodą, a młyn młynem". %

Nie wszyscy jednak w (en sposób na produkcje 
malarskie patrzą, bo właśnie wzięty w cudzysłów 
ustęp powyższy jest zacytowany z pewnej Krytyki, 
której autor jak gdyby miał właśnie do zarzucenia 
artystom, że drzewo nie jest podobne do wody — 
w'cda uo wiatraka, a ten ostatni do słonecznika!

Publiczność bardzo życzliu ie powitała wystawę 
Salonu Sztuki, widząc w umiejętnie przebudowanym 
i nader miłym lokalu nowy przybytek artystyczny, 
nową piacówkę kulturalną. Powód uznania zł żeno 
przedew szystkiem rozkupując wszystkie prawie 
eksponaty.

Poważną atiakmę' stanowiły na tegorocznym 
wernisażu znakomite rzezby p. Maur a („Salome", 
plakiety etc.), obok krajobrazów,■ stuujów i portretów' 
Augustynowicza, Wiewiórskiego, Wfastiinila liof- 
v ana, Bratkowskiego, Batyckiego, Czarneckiego, 
Bogusławskiego i wielu innych.

W grudniu nastąpi zmiana obrazów oraz roze­
graną zes tanie 3 loteria „gwiazdkowa".

Wł. Duorzaczek.

DR. WINCENTY ŚMIAŁEK

Di Q!ielh dolce te rn
(Ciąg aalszv).

Rawenna, którą coraz bardziej chowa się w cień, 
dostarcza swem Vrtal* wskrzesicielowi cesarstwa 
zachodnio-rzymskiego Karolowi W. wzoru dla tumu 
akwizgranskiego. Dla następców bywa ich gościną 
łub punktem oparcia, a w epoce walki Owelfów z 
GhłbelHnanu ważną placówką dla stronnictwa Gbibe- 
Tinów Wiek XIII. oddaje ją pod tyranię Polentów, 
?.■ których Guido Nove21o gościł na swym dworze 
l ‘antego u kresu jego tułactwa i w cieniach murów 
Rawenny na sen go wieczny ułożył

Takie dwa graniczniki, jak Galla Placldia i Dante,
; uczynił autor ośrodkiem swego przedstawienia, có r­
ka 1 oooozjusza, ostatniego z wielkich cesarzy, w 

‘''zicd-hct yie po ojcu zachowała świadomość Rzy, 
mauiki o dawnym pokroju Widza la zwycięstwo 
ojca, Crkmifalny wjazd brata do Rzymu. Pod opieką 
Styhohona, który acz Wandal z rodu, służył wiernie 
Rzymowi i rodzili,e cesarskiej, przetrwała cieżkie 
chwde nauoru Alaryka, a po tragiczny m zgonie v~ 
Frońcy Rzymu dzieliła twaide przejścia losu jako 
b-anka w obozie zwycięzcy, potem żona jego na­
stąp oj- Ataulfa, z kolei za wolą Honoriusza żona do­
wódcy jego wojsk i wspćtrządcy Constantiusa, wre­
szcie regentka spiawu :ęca w stołecznej Pawuue 
rządy nad -achodcm, jak w Konstantynopolu Pul- 
chona nad Wschodem. W tej roli utrzymać, się go­
dnie umiała na wewnątrz, na zewnątrz horyzonćjej 
dni zaciemn ia postać Atiyli, choć juz nie dożyła 
zburzenia Aąuilei i dalszych klęsk, które spadały na 
Rzym i ostatnich cesarzy.

W trzech zagłębieniach ołtarzów yoh jej grobow­
ca umieszcza tradycja sarkofag Galii Placidil, męża 
Consiu ltiusa i syna Walentynjana. Mury świecące 
mozaikami skryły ostatnie tchnienie starego Rzymu

HENR) DT K E G f "  . J j

„Łes tneda;les łTarylle",

Zwidziało mi się, źe Bogowie 
mówili ie :n,ią.
Jeden od algów wLgotnjr i mcfi&w.
ten — z wieńcem kłosów, gron tannyóh na

[giowie,
tamten, — w nagości swej wspaniały znów, 
skrzydlaty, piękny, zwmny, — 
ten znow zasłoną owinięty ciemną 
Inny, tam — dhlej
ten, co cykutę zbiera 1 szalej, v j  » 
niosąc swój kaduccusz zloty 
ubrany w węży dwóch sploty — 
i jeszcze inny — i znow ipny

Wtedy-ru rzekł: CHc tu są flemls 
a tu owoców kosze.
Słuchajcie, proszę,
jak cicho brzęczy pszczoła,
jak szumi szuw ar, zanim go się zetnłt : '
1 białe łozy, gdy się je wyplata. i
I rzekłem: Słuchajcie, — oto 
tam, - -  poza echem, — żyje ktoś. — nieznany, 
co ku nam woła,
eo czujnie stoi wśród wszechświata 
dzierząc dwie głownie, tuki i kołczany 
i co jest naszą własną istotą — 
i nasz!

I wyrzeźbiłem ową niewidzialną twarz 
w meualacb | różnych metali - 
ze złota, a> jak słońce pali, 
z srehia miękkiego, jak jutrzenki bladość 
i z ciemnej jako noc stali.
Ze wszystkich owych metali,
co dzwonią jasno ako Radość v
których dźwięk ciężko płynie,
jag mih)-ć, — śmierć, — ł>«jb sławy dzwony.
A najpiękniejsze 'wrzeźbiłerri w glrnie 
kruchej i wysuszonej. «s,

I 1  ̂ '
I uśmiechnięci _  patrząc1 na owe medale 
pizeszhście mimo, — mówiąc: Mistiz uieiada!

A żaden z was nie spostrzegł nawet wcale 
żem rzeźbi! ie. ze drżeniem, myśląc o tem, 
że na mą pracę sen ziemi się składa,
co, żyjąc w nVh. — i we mnie wskrzesi z po-

[wrotem,
żem rzeźbił z tych metal: mnóstwa 
me Bóstwa, —
że bvły one ź.riącypi obrazem v ^
tego, co czuietn wskróś zapachy róż
wskroś wichrów — gór 1 mór ,̂ _
■ego, — co wszystko razem
zy’e! 5 -  jest naszem ciałem, —
że były one — naszem żydem aiłez

Pratłożył Kazimierz RycJdowskt

J majestatu Cezarów. Grobowiec kładnacego się do 
snu dtfcha starożytnego sprzęgły losy z grobowcem 
Danręgo, który budzi świty odrodzenia tego ducha. 
Nad jednym i drugim sarkofagiem słychać huczący 
w icher izieiowy, który lamie I roztrąca. Burze te 
mas., zalążk twórcze nowych epok: pocztcie się 
średniowiecza i zachód tegoż płomienny zapowiedzią 
bujnego Jutra. Odległe wieki -zbliżyły te Postaci, któ­
rych nawet przekazane rysy odbijają pewną jakby 
wspólną wyniosłość, choć wdzięk niewieści medalio­
nu ra\/enackiego łagodzi tak charakterystyczną „ał- 
ma sdegnosa" portretów ideamych poety. Mieifea 
spoczynku przygotoy,ała sobie Galia Placidia sama,
l -.nteinn wybrała ręka możnego protektora i uwiel­
bienie potomności. W dług,ej wędrówce, nad która 
zawisł złowrogo ów pierwotnie dynastyczny spór 
woificko-weiblmgskl, przerosły za Alpami w partyj­
ną wa.zę i wclfów i Ghibelanów rozdzierającą Wto- 
chy, znalazł tu jTzystań, w której wraz z życiem 
tułacza umilkły ostatnie akordy „poema sacro". O 
tem się mysii na cmemarzysKu werońskich Skaiige- 
rów i w Rawennie przed ta kaplicą grobową, która 
n d prochami i icwcy Buskiej Romedji wzniósł wicu 
XV, a wieki XVII i XVIII dostroiły do swego smaku.

Kiedy e.ę mówi o tych dwóch miejscach wieczne­
g o  spoczynku, to z Daniem przychodzi na myśl 1 

recie; Cempo Santo pizańskie z grobowcem Fienry- 
a . '  II. którego wyprawa po koronę cesarską była 

c-u-inym, ale zarazem złudny m mirażem wiary Dan- 
t«go w możliwość powrotu cesarstwa rzymskiego i 
z a :; w a n ia  z uiem zgody i spokoju między pan- 
5. .rami wtoskienu. Ani czasy nie były już po temu 
an hidzie L gorzkegc zawodu, który był ostatnim 
aktem -iagedjs życia Dantego, pozostały tercynv 
Raju, Cw.astujące „gran seggio dell* aito Arrigo" — 
na wy zvliach mistycznej róży.

Dante to jakby kolumna Świetlana, rzucająca 
bi Jski naprzód i wstecz. Naprzód — urasta ą one w 
wsramałą Jutrzcm ę Wielkiej , epoki Odrodzenia, 
wstecz — ścielą jasne smugi zorzy DaJiteiskicj W 
nich ukazuje się seraiiczny śpiewak, k l o n u j  w Ję-

I

ITanlita i  sstaisa..

* „Rosja Sowlccha pod względem społecznym <■ 
gospcdarczyir ' częśc II, str. 272. Instytut Gospodar­
stwa Społecznego, nakł. Tow. Wyd. „Ignis* (E. 
Wcnde i SpJ. Ukazała się część draga, opracowa­
nego pod redakcją prof. Ludwika Krzywickiego d ie 
ła c Roś:: Sowieckiej. Zawiera ona rozdziały o po-; 
iityce rządu Sowjetów w zakresie wymiany we*; 
wnętrznej, aprowizacji j  kweslji roDotmczej. — Juz 
pierwsza część wymienionego dzieła, omawiająca i 
politykę pizemysłową, finansową i agrarną współ­
czesnej Rosji, wzbudziła żywe ^ahiteresowaróe \v; 
szerokich kołach naszego srotrezeńsiwa. Czę ć dru­
ga, traktująca o dwóch najbardziej zasadniczych dzie 
dżinach systemu sowieckiego, pozwała czytelników?’ 
stw orzjć jasne pojęcie o istocie ewolucji, jaka s ę. 
dokonała♦ w7 polityce społecznej sowietów za usia-r. 
tnie avm lata. — W rozdziale, poświęconym wy*’ 
lnianie wewnętrznej, książka wyczerpująco anali­
zuje przejściowe formy sowieckiej organizacji apro- 
włzacyjnej z oicresu woiny, (koniygenG, podz’al. 

.rrodustów przez państwo, system przydziałów źv- 
■umościowych), oraz kolejne zmiany jakie w nici na-; 
stąpiły w’ związku z likwidacją systemu- regulowa­
ni: całego życia przez państwo. Jaskrawo w> ste-. 
Puje na tem tle, między innemi. rola kooperatyw,’ 
które po okresie zupehiego upadSu w dobie podpo- 
rządkowania państwu, obecnie wkraczają na drogę* 
noimalr.cgo rozwoju. — W rozdziale, omawiają­
cym politykę robotniczą, opracowanym przez p 
Wacła va Fabierkiewicza, znajdujemy niezwykle ob 
fity materiał w tej kwestiL Szczegółowej ocenie 
zostaje pocaana poiityKa rządu Sowietów w spra­
wie taryf zbiorowych, organizacji rynku pracy, dłu­
gości dnia roboczego, ochrony pracy, ubezpieczenia 
społecznego, oraz związków zawodowych. — Ob­
szerny dział aneksów, zawierający ważniejsze de­
krety rozporządzenia i ustawy rządu sowjcckicgo, 
uzupełnia książkę i wysunięte w uiej twierdzenia

odnowić
przedpłatę

zylcu ludowym: „Altisslmo, omnipotente, bon Sigrso- 
rc swego „hymnu słońca", u Dantego sam nazwany 
„Słońcem", które obialo świat, (soie del monao) — 
a aalei gryzący pieśniarz Jacopone da lodi, który 
uprzedza Dantego w walce z Bonifacym VIII, ate 
następnie gorący szermierz z obozu franciszkańskich 
Obserwantów, rzewny piewca boleści Najśw Panny 
Marji w hymnie łacińskim „Statat Muter", jah nłw- 
nież g"ozę Sądu Ostatecznego budzący twórca Hy­
mnu „Dies irae", Tomasz do Celana W  tej poezji 
franciszkańskiej łamie się z łaciną za" trubadurami 
język rodzimy, aby w Dantem wyłamać się i zaja­
śnieć wspaniałym porrutik.eni litcratuy narodowej.

Błakaiąc się wśród wsoornnień przcsziości, ro­
jeń oosiadahicych wędrowca, s k i e r  uje autor swre 
kroki do SS. tiovanni c Paolo i Frari, dwóch pau- 
teoiiów sławy rzeczypospolitej weneckiej, przy gro­
bach uśpionych dożów doszukuje się skłębionego nie­
raz watka życia owych czasów i wybijających się 
jednostek i odów. Dli żej zatrzymuje go grobowiec 
i :ancesca ł oscar,, w którego długie i świetne rządy 
v piata ją  się cierniem dwie tragedje, Carmagnoli i sa­
mego rosoari. Pierwszy, typ kondotiera, który, z 
osobistej co prawda zemsty, oddał usługi rzeczypo- 
spółitdi, ais nie z takicm poddaniem się roli signorii. 
iżby to z srx>kojern r.unstwa godzić , się mogło — 
skończył rrnędzy dwoma kolumnami piazzetty pod ' 
toporerr. kala. Drugiego zasługi wybiły się tak wy­
soko że to molochowi podejrzliwości cało ujść nie 
o Jagło: wyzuty z władzy i złąrnuny na duchu sta­
rzec dwa dr.i przed śmiercią ójwścić musiał pałac 
dożów. Polityka jego Wchodząc w różnorodne kom­
binacje z sąsiadami, odkrywa burz.hwość o wy cii 
c asów i prawie już Macclnavcb\vska p-rzebieglość, 
Która me cofa się i^zed żadnym krokiem na d-i/d/w 
do własnego cchi. Sazwiska Eiiippo Maria* V’scoVd .  
Francesco Morza, Cosirao 'Medhi _  f0 nazwiska dy­
nastów i jakby tytuły rozdziałów historii, która się 
właśnie tworzyła z pomocą oręża i nieszczęsnej dy­
plomacji -

( C- d  Ł)
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Lw «<r, 10 grudnia

TEATR WIELKI.'
Niedziela 10 grudnia o g. 3 popoł. „Brada Ler- 

che", komedia vA 3 aktach Asny ka. — O godz. 7 w/ 
„Coppelia“, balet w 3 aktach Delibesa.

Poniedziałek 11 gruinia o g. 7 wlecz. „Dzieci 
ziemi", sztuka w 3 aktach Rittncra (50 proc. zniżki).

•

TEATR MAŁY.
Niedziela 10 grudnia o g. 7 w. „Sublokatora.
PoilicdziateK ] l/^rudnia o 7 v/v „Subiokatorka".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 10 grudnia o g. 3 popol. „bajadera“. — 

O godz 7 wiecz. „Japonka", operetka w 3 aktach.
Poniedziałek 11 grudnia o g. 7 wifecz. „Japonka".

Ł  m uzyki, Trzeci poranek z cyklu fortepianow ego W. b a ­
bińskiego cdbąi!z»e się w sali N aiyna ; Ko'a ńt, aft. w nie­
dzielę dnia 17 bm. o podz. 12. W n o amie Chopin. Bi­

lety w sk łaazu  nut B. Po oniecKiego.

— Jeszcze jeden występ I. Dygata. Dyrekcji te­
atrów udało się po telefonio nem porozumieniu z 
Warszawa pozyskać genialnego śpiewaka na jeszcze 
jeden występ, który cdoędrie się w poniedziałek w 
„Pajacach". W clnui tym obowiązywać będzP 30% 
zniżka dla wszystkich — w innych teaPach 50% 
znizka. Dygas postać Catiia kreuje zupełnie odmien­
nie; jest to stary pijak-paiac, którego nieszczę cie 
jest tem bardziej usprawiedliwione. D’-gas rola tą 
zdohył sobie olbrzymie uznanie za granica. Po , Pa­
jacach" w ponicdzialkowem pi zedstaw ieniu w dru­
giej części pójdzie balet „Nair' z fS. Kirsąftową^A. 
Eoitunato * —

— .'Śłojniana wdówka", romanhmzno-komiczna 
operetka z czasów Biedermayer. t ukaże się po raz 
pierwszy w Teatrze NowoSci we wtorek. W  głó- 
.wnuch iolach wystamą pp. Brzeska, Ranacka, '1 a- 
trzański, A. Kowalski. c ov.inski. Świeży. Reżyseruje 
p. Kulikowski. Dyryguje p. W ojnarowicz. E w ol.ce  
taneczne baietmnstrza St. Faliszewskiego. Operetka 
tak w kosljumaęh ;,ak i w dek iracMcH pędzie stylo­
wa. „Słomiana wdówka'1 BPcha jest nowością nie­
zmiernie ciekawą, obhtujacą w śwte+ne typy komi­
czne i ładne motywy muzycznh o nie przeciętnej 
wartości.

— Teatr Wielki. W  potiiedzia! k zamiast Dno-i 
ziemi" — „Pa ace" z D^gasem i „Nau", balet z N. 
Kirsanową i A. Eortunalo.

— Echa wczorajszego wyboru. Wybory w Zgro­
madzeniu Narodowem wywołały w naszem mieście 
olbrzymie zainteresowanie. Już od południa nie orze-, 
stawał ani na chwile odrywać się dzwonek redakc j- 
nego telefonu zewsząd koncentrowały rię zapyta­
nia, kto został wybrany Prezydentem. Rezultat pier­
wszego głosowania nie nastrajał nikogo pesymisty­
cznie, tem większe więc zapanowało zdumienie i tem 
większe rozgoryczenie, gdy z ostatecznego rezultatu 
wywnioskowano, że zadecydowało o wyborz^ do­
rzucenie głosów Piasta dc głosów mniejszości na o- 
dowych, skombinowanych z WyzwoBniem i PPS. 
Wiciu optymistów nie spodziewało się tak pod wzgłę 
dcm narodowym ryzykanckiego kroku ze strony 
ludowców.

Na -licach ruch. Raf przechodzi o semickim 
wyrazie twarzy, dziwnie rozmśniom-ch. Sa świadko­
wie rozmowy, naka przez moment wywiązała się 
między trzema „mecenasami z naszej wiary" a prze­
chodniem ter rasy, który ich spotkał wychodzących 
z kawiarni Roma. Rozmowa była krótka i bardzo 
znamienna.

No, i co? — pyta przechodzeń,
■ — No, i nic, wszystko dobrze-...

— Jak może V A dobrze... Kto zatem wybrany? 
— pyta przechodzeń zdumiony.

— Kto wybrany? .. Nasz... nie dosyć?
Serdeczni- uścisk dłoni, trzy razy powtórzony,

ukłony, uśmiechy — i wielkie zadowolenie.

— Z Młodzieży Wszechpolskiej. Dziś, w niedzielę, 
10 giudnia br., o godz. 9‘30 rano, w sali Czyfelni 
Akademickiej, zebranie dyskusyjne członków. Refe­
rat wysjosi koi. Mnszalski z Warszawy.

— Kio chce mleć drzewko ładnie i tanio ubrane, 
niech spieszy na--wystawę artystycznych ozd'b na 
drzewko, i rządzona przez Koło , Czerwonego K r a f  
ża“ młodzieży Za-Taućw na> kowych p. Zo ji Strzał­
kowskiej. Otwarcie w niedzielę, o godz. 11 przed 
południem (ulic?. Zielona 22).

— Hallerczycy z Ameryki osadnikami wojskowy­
mi. Stowarzyszenie weteranów armji polskiej w A- 
meiyce zbiera fundusze celem zakupienia w P  Isce 
zieni, na której możnaby osadzić inwalidów z to-at&i- 
cyj hailerowskich. Narazie zebrano 10L000 dolarów. 
Stowarzyszenie weteranów' wysiało do Warszawy 
delcgaiję. która zająć się ma zrealizowaniem tego 
planu.

— Zjazd Związku Akademickich S<o,wcrzy?reń 
Krajoznawczych. Wczorai rozpoczął obrady Ziazd

Zwązku Aka-mmkkich Sio ar z. s Krajoz '.aw- 
cz.t cii, ua k.órym ifsĄ r .10 do y ezya]um honorowe­
go Prot. Dr. E gmiius.-a Romera ze Lwowa i Pr- -i. 
Lr. y.Lkśaauru Janowskiego z Warszawy. Zjuzd 
wyłom! cztciy kem s.iet skarbową, organizac.. jną, 
po, ulalyzacy jną i wyckezkow,*, Które przedłożą 
win .ski na następuem p euarnem zebraniu.

— Z Iow . Higienicznego. Dziś, w niedzielę, w 
kinoteatrze „Kopernik, wykład Dra SchelicnbergL: 
„U c ’’Oiobach płciowych", dia kobiet, ilustrowany 
licznymi pokazami filmowymi. Początek o godz. 11 
przedpołudniem.

— Koncert. W piątek, 22 .grucmia br., o godz. ‘8 wie­
czorem wysiąrn? ,w. sali Polskiego Iow. Muzycznego 
pierwsza primadonna opery lwowskiej P. Franciszka 
Pla.ócyna i pierw-.zy bohaterski tenor opery lwow­
skiej rp. ignacy Mann oraz żnina artystka dramaty­
czna p. Wanda Modzelewska z Warszawy, b. aNy- 
sika Rabów miejskich we Lwowie z Koncertem, 
z .Którego część czystego dochodu cuiarowmują na 
cele kuilu'alno-oświatowe żołnierza polskiego. Przy 
fortepianie p. Tadeusz Majerski. Bilety wcześniej do 
nabyć? w s' ł idzie nul B. Rołonieckiego, ul. Klemen­
tyny I Śliskiej' 1.

( — Na JS-gi Dom Techników. PrzypiE mi ramy wsz.y- 
istk.m, którzy pragną nabyć po cenach przystępnych 
dzielą bęJetryslyczne i naukowe oraz roczniki pism 
ii .sti ow auych, że kf Kom tecie Budowy 11-go Domu 
Technikó,-1, ni. Sap D y  55, odbywa się w ka dy 
wtorek i sobotę od god . 4— 6 licytacja ksiego-zbioi-u, 
obemu a ergo około 12&80 loinów. Dochód ze sprze­
daży k.-dążek przeznaczony na rzecz Komitetu.

— Podziękowanie, Urz-dzona przez nasz Komitet 
sprzedaż rózeg św. Mikołaja (w kiosku na p4. Halic­
kim) przeniosła 5i5,455 mk. i 1000 mk. niem. czy­
stego dochodu. Komitet Budowy Ii-go Domu Techni­
ków składa tą drogą serdeczne podziękowanie wszy­
stkim FT. kupcom oraz firmie „Ludus . za ofiarowa­
ne artyknjy i materiały, które w znacznej mierze 
przyc^j nily się cio uzyskania dość znacznego do­
chodu z tej imprezy i zasilenia naszych funduszów. 
Prof. Fabiański, przewodniczący, R khv wolitechru.- 
ki. J. Płochocki, sckreifarz, Przew. Tow. Bratnwf p .

— Z Tow'. Naukowego we Lwowie. Posiedzenie 
Wydziału filologicznego odbędzie się w poniedziałek, 
11 Mi., o godz. 5 po-noł., w Praco-,vm Biblioteki 
kładu nar. im. Ossolińskich. Porządek dzienny: l i  
Prcf. Dr. Oanszymec: Składniki średniowieczne w 
Poezji Krzyckiego: poczem cd’ ędz e się pouedzen e 
a^-ruęiistrSeyjne Wydziału 2) P r-f Dr. Lehr-S"ła- 
wiiiski. Profcieni powstania akcentu stałego w ję­
zykach zac-hodn o-słowianskich

- —Dnia 8 grudnia br. nk-mstytuował się w KraKO- 
w-ie Bank Wzajemnego Kredytu S. A Ze wschodniej 
MałopoLki weszli do Z irządu: Tadeusz Cieńskl
(wiceprezes), Jan Madeyskł, Jćzef Neuma.nn i Wta- 
drslaw Serwatowski. Do Komisji rewizyjnej: A 'am 
Romer (prezes) i Dyor.izy Toth. Do Dyrekcji: Stefan 
M^czkowski 1 Wincenty Kozi bow ski (Kraków), Bo­
lesław Lewacki (Lwów). Kapitał akcyjny podwyż­
szono n'a 210 rniijonów rtik.

— Ze Związku Adwokatów PolskLh. W  kwestji 
spłaty dawniejszych długów markami odtiędzie się 
trzecie zebranie dj^skusy.ne w poniedziałek. 11 bm, 
o godz. t.‘30 wiecz., w sali Tow PoliMchnicmcgo, 
u!. Zimorow-ictza I. 9, na którem zabiorą głos óyr. 
Żaba. prezes Czerwiński i dyr Kwiatkowski.

— Pfemonlzm w życiu 1 literatura*. Pod timi tytu­
łem wwgłosi odczyt ,T. K. Króliński w Z. Z. Lit. Pol., 
sala Pmsyna i Koła lit.-art. dnia 14 bm.. azwartek, 
o godz. 8 wiecz. W części literacviej wmzmą udział 
PP.: art dram. i reżyser Edward Żytecki, art. dram. 
Janina' Romanówna 1 ucz. szkoły dram. Frączkow- 
skiego Stan. Baliabanóyma. Bilety wcześniej w 
Księgai ni Naukow-ej.

— Wypłacania dodatku świątecznego dla urzędni­
ków' rozpocząć się ma — jak nas informują — w po-

• niedziałek, 11 bm. Dodatek ten otrzymają wszyscy 
pracownicy państwowi, zarówno etatowi jak i nie­
etatowi, kontraktowi i sezonowi, k+órzy rozpoczęli 
służbę przynajmniej 11 bm. Dodatku nie otrzymają 
pracowmicy sezonowi, kióry-ch przyjęto na azas nie 
dłuższy jak.dwm miesiące, pomocnicy, którym wypo­
wiedziano stosunek służbowy, wreszcie tirzędnicy, 
którycii nn”.'o?ano do potnienia służby prewencyjnej.

— Odczyty w KMe Polek, ul. Sokola 1. 1, I. p. wy­
głosi p. Józef Fryderyk Pawlikowski pt.: „M:stere 
erotyki": I) Naj-wyżs/a stadia, (poniedziałek, U bm.), 
Ii) O sztuce inilowmnia, (8 stycznia 1923 r.). Po od­
czycie zebranie towarzyskie i produkcje artystyczne. 
Początek o godz. 7 wieczór. Wstęp 500 ink., d;a 
członków bezpłatny.

Ba zrmść ! Przeczytać i p ze hować !

o b u w i e :
2 0  A kude o ick a  2 0 . 2625

obdarza każdego kupującego losem yygr.wajqcym
śliczny podarek gwiazdkow; ja„oto: buciki, pońcio- 

ch, lub art. Halama.

. j ;S Ł J ) W O  P -JT .SK iT " nr. <&>7 3  Jn . ? !  gr-uini 1 i 9 22 .

— Echa „Pajadei y“, 'jłbąuą była przed kilku tygo­
dniami wielka awantura, Rką w antrakcie „Baja- 
dery" urządził prof. Rybczuk Sprawę rozdmuchało 
;edno z pism porannych uo granic wielkiej seuzacji, 
'•'■ikuiac w niebua^ały sposób komisarza policji Stec-

kiego. Zgo-Jnie z pra-wd-Jwym stanem rzeczy oświe­
tliliśmy i my podłoże awantury, urządzonej prze2 
chorego, nerwowego człowieka, — styicrd/ając, ż.e 
kom. Stecki ząchował się* zupi łnie popraw nie. śle­
dztwo w tej sprawie, obecnie ukończone, pokrywa 
się zupełnie z podmiem podówczas przez nas ».*t 0- 
świetletńeią. Wobec wyników śledztwa, pismo, ata­
kujące podówczas kom. Steckiego w kilku sążnistych 
artykułach wycofało cię wczoraj z zajętego stano­
wiska, podk.ee łajac, że awanturę wyrw iai chory 
człov łek, wmbec któregr kom. Stecki zachował ,się 
najpoprawniej

— Z romantycznej historii. Policja zajmuje się 0 - 
becnie sprawą, która ciekawe rzuca światło na na­
iwność ludzką. Oto 2 amieszkała w Starym Samborze 
Rozalia Hymszówna, zawarła w '(pcii znajomość t  
niejakim Atiahamem Weibergiem, który oW-iad- 
czył je.i, że jest kandydatem adwokackim w Kiszy- 
niewie. Po pewn-m czasie KiszynłewsJo Abraham 
oświadczył się o jej rękę .(^zamieszkał w Samborze, 
gdzie w przeciągu krótidego czasu pobrał od Hyni- 
szównej póitota miijona marek. Niedawno zawiado­
mił Weiberg Hyniszówna. że ma zamiar na knotki 
czas wyjecliać do Kiszyriew? i‘prosił ją o pierJąaze 
celem zakupna prezentu dla matki. Hymszówma przy 
buła do Lwowa i tutaj zakijpiła dla swej przyszłej 
„teściowej" czarną suknię za 33.00P mk., jed wabny 
iamper za 45 C(i0 mk. i żołnierz futrzany za 70.000 mk. 
Weiberg otrzymawszy te podarunki dla matki miał 
w-yjechać do Kiszyruewa, czego jednak nie uczynił 
ku wielkiemu zdziwienia Hymszównej, która przy­
bywszy niedługo potem do Lwo\ua, spotkała na uli­
cy We.berga w towarzystwie jakiejś młodej kobiety, 
ubranej w zakupione przez n:ą d>a „teściowej" pre­
zenty; Weiberg przedstawił Hyniszównej ową damę 
jako swoją siostrę — a gdy wobec tego sprawm oka­
zała się Hjniszównej wielce podejizaną, widząc, że 
padła ofiarą swej naiwności, zwróciła się wczoraj do 
Komisarjatu V z prośbą o pomoc. Policja zajęi 1 s ę 
Weibergiem i usiali niewątpliwie szczegóły, odno­
szące się chytego „obywatela .

— Z kroniki policj inai. Gnsfa KLeger, zami ’S7Ka!a 
Trzy ul, Zama’ stynowskiej 1 19. ar;iztowana zorała 
za paserstwo. — Na szkodę Wandy Miączyńskle! 
przy ul Romanowicza 1. 10. skradziono futro, warto­
ści 2 miliony marek — Podobnie nawiedził złodziej 
mieszkanie Leona DotnrazKa przy ul. Grcttgera 1. 1 
i skiaci dw-a hitra, wartości 1 mil. mk. — Z otwarte­
go przedpokoju skradziono Henrykowi Mundowi, 
Pizy ui. Sykstuskiej 1. 29, futro, wartości półtora mil 
marek.

— Rewizja ooiicylna w restauracji Zehnguta- W
późnych godzinach wieczornych w dniu wczoraj­
szym Ekspozytura śledcza łącznie % funkcjonariusza­
mi Komisariatu V przeprowadziła jewizię w restau­
racji Zehnguta i zakwesjjonowała u obecnych tam 
gości wiele rachunków i umów handlowych, podle­
gających opłatom skarbowym a starannie uni' a ji-  
cych jakiejkolwiek styczności ze stemplem. Jedna 
tylko ta rewizja przyniesie kasie skarbcowej laika* 
dzLsiąt milionów marek, zatajonych przez ,;obyva- 
tcli" z pod znaku „mniejszości narodowych".

— - Pożar przy pi. Strzeleckim. Wczoraj w;eczorem 
na podwórzu kamienicy nr. 3 przy pl. Strzeleckim z 
nieznanej przyczyny wybuchł ogień w stosach drze­
wa tam nagromadzonego. Straż pożarna rychli uo 
żar umiejscowiła

— Kradzież na dworcu czcmiowieckini. Policja 
aresztowała woźnice Stefana Iwaniszyna, który zer­
wał idornbę w wozie towarowyn- i skradł jeden wo- 
rek%iąld.

—• Ucapieniem policji są dwaj mali chłopcy: Mo- 
zes Habcrkorn, 14-letni i Jankjel Bleiblatt, 10-ietm, 
tkórzy od świtu do zmroku krążąc po ulicach urasta, 
kradną jak kruki. Pomimo bardzo młodego wieku 
mają oni w swych arkuszach policyjnych już długie 
szeregi popełnionych kradzieży. W  ciągu dni osta­
tnich byli oni kilkakrotnie przystawiani ao Komisar­
iatu za kradzież

Z KRONIKI PROWINCJONALNEJ.

— Tajemniczy m^rd w Drohobyczu. Onegdaj póź­
nym wieczorem Dowmócif do swego mieszYawa wzy 
ul. Liszniańskiej L 114, Mikołaj Uhryn. Po prze byciu 
dó pokoju wziął \3hryn koneweczke, aby napić się 
wody, a gdy staną) przed oknem — padł strzał i 
zranił go ciężico w prawe płuco. Uhryn wybiegł z 
domu, w tym zaoewre zamiarze, ażeby przytrzymać 
sprawcę, na ipodwrórzu jednak padł martwy na zie­
mię. Sprawca tymczasem umknął polem w nieurjado- 
mym kierunku. Śledztwo w^toku Dochodzenfa na­
trafiają na znaczne trudności Mbowiem śp. Uhryn 
żył z sąsiadami w ustawicznych sporach, to też nie 
jest wykluczony motyw zemsty.

O BRODY. Echa wyborów. Dnia 30. listopada br. 
w tutejszym sądzie powiatowym odbyła się rozpraw? 
karna pod kierownictwem sędziego Józefa Kaszyń­
skiego. przeciw akademikowi Grabowskiemu Zeno­
nowi i towarzyszom, obwinionym o rzekome zakłó­
cenie spokoju na wiecu ° P S  w dniu 5-go naździetr- 
uika br. — Po odczytaniu protokołów, docnoLzeń I 
wywodach obrońcy' p. Gillacielińslcego, sędzia nie 
znachcdząc znamion zbrodni, ogłosił wyrok uwalnia­
jący.



Dział ekonomiczny.
GIEŁDA LWOWSKA

9 grudnia 192?

Z afccyj bankowych notowano: Powszechny
Bank Kredytowy po kursie 580; Ziemski Bank Kre­
dytowy zakończył kursem 2000; Bank Iiiporeczny 
rozpoczawszy kursem 1800, awansował następnie 
na 2000.

Targ akcjami przemysłoweml uległ pewnemu 
osłaińcntu. Tendencja meco silniejsza.

Chodorów rozęmczawszy kursem 2( 00 . awan­
sował następnie na 25/00. W Krakowie 28000.

Ćmielów 9600, Nieefektywny obniiy! się z 79^0 
na 7800.

Oikos początkowo 21000- pod koniec 2125N
Gafota 5000.
Zieleniew ski awansował z 17000 na 17500. W 

Krakowie 17000.
Parowozy awansowały z 6000 na 7000
Rarpalit ą400, 4425.
Pczet 2800.
Pocisk zakończy! kursem 3000
Waluty I dewizy:
Waluty i dewizy notowano dzisiaj po 'cursarT) 

nieco silniejszych.
Za dolary płacono 17425, 17440
Budapeszt 750.
Bet lin 218. 220. W Krakowie 217, 216*1.
Fraga awansowała na 555, korony czeskie 550.
Belgia 1115, 1120.
Londyn obniżył się z 79450 na 79250.

Zurych początkowo 3315, pod koniec 3S05.
Wi.dcń 25'A, 25'25.
Czermowce 110M. /•
Modjolan 850.
W cdi i g telefonicznych wiadomości irotu wano 

w Warszawie: 1
Doiary 17375, 17440, 17350; belgja 1117K, J183, 

llz5 , Berlin 21734, 2 1 2*>; Lond1 n 79300. 79125; 
Praga 541'A, 551, 54614; Wiedeń 25*25, 26, 25‘50.

Miljoiiówki 1715.

MILJONÓWKA
S

Warszawa (PaT) Przy dzisiefszerr angniamu 
mffionówki, wygrana padb na nr, 4,894.362

Sk.OWO POl SKIE - nr. 287 z dn. 11 grwdnia 1922__

runreh (PA T). Kursa g!eM v t, dnia 9'XH .
Berlin p oczą^ ow e OOdit, końcowe 6 06}/., Holandia 

2M W, Nnwv Jork 537:91 53 .’ t l.om1vn 24 2-, ?aryż 37 /(1 
3 7 6 7 — Me iisn  26 70 — 26 65. Bruksela 0,i00. K openha­
ga 000 — 000 00 Sztokholm  n łw o ,  000 00 C h ry s ija n ia ------
—  00 •0./ \(T.i.-vt 00-W  Oo-fi), Buenos -Vvr«* 0 ''0 0 0 ,
P ra ła  16-82 16 30. Budapeszt ‘-k ł, Zagrzeli VTllh  I 77 — 
Bukareszt 3-25, Warszawa 0 0 3 i /« 0 0 3 i/a Wie-ed 0.6075 
0•0075 Austr. korony stempl. 0’00'7o-

Ilrsnika sjrartGwa.

Ze Związku Polskich Zwiazhów Spoi towych
Ni posiedzeniu Komitetu Wykonawczego Z. Z. w 
dniu 17. listopada Dr. Orłowicz złożył sprawozdanie 
z osjafmegu posied?cnia Komisji Wychowania Fi­
zycznego przy Magistracie m Warszawy. Na posie­
dzeniu omawiano sprawę budowy miejskich boisk

7 ’

sportowych, które powstać mają na placu Broni, o
ile przekażą go miastu wiadzc rządowe, na pl. Nę­
dzy i parku Skaryzcwskim. Na następne posiedzenie 
odiożeno sprawę uazieLma YMCA. i iacu ęjrifmncgP 
ped budowę domu sportowego, w który Y:\10A ma 
jakoby włożyć 150X00 dolarów. Na posiedzeniu tym 
ma Z. Z. przedłożyć mtmorjał dotyczący najpilniej­
szych potrzeb sportu w Warszawie, Jałto takie- o- 
kreślono na posiedzeniu Z. Z.: a) zarezerwowani# 
placu pod stadjon sportowy, b) budowę trzech boisk 
sportowych .gminnych z przeznaczeniem dla mło­
dzieży szkół śrecmich, młodzieży szkól wyższych i 
robotników, c) budowę pływalni zimowy cii, dj bu­
dowę hali gimnastycznej, c) zaiozerwowar.ie pewniej 
części (np. połowy) dochodu z podatku od widowisk'* 
sportowych na cele sportu. Opracrma -,ic me mor Ja­
ni polecono p. (Tarczyńskiemu. Uchwalono poprzeć 
w Ministerstwie Kokot Publicznych podanie Polskie 
go Związku Narciarskiego o uwzględnienie postula­
tów spor;ów zimowych' nrzy opracowywanym o- 
bccnie planie regulacji Żako; lanego.

Jeden z urzędników poselstwa ukraińskiego w 
Warsza vie zwrócił się o informacje, czy kos;, a. i IJ- 
kraina nie mogłyby być dopuszczono do lekkoatlety­
cznych zawouów słowiańskich, które maję s.c odbyć 
w r. 1923 w Warszawie. Uchwajrno odstąpić spra­
wę do rozpatrzenia Polskiemu Związkowi Lekkoa­
tletycznemu, który porozumie s;ę w tej sprawie z 
Czechami i Jugosławją. Z przedłożonego pisma spor 
fowego wydawanego w Charkowie jako orjrąn u- 
krainskiego sportu wynika, że na urządzonych tam­
że w s’c;pniu „Wszechukraińsklch zawodach spor­
to w y c h '*  zwycięzcy w kilku punktach osiągnęli jako 
by lepsze wyniki, niż zwycięzcy na tegorocznych 
zawodacn lekkoatletycznych słowiańskich w Pradze,

K U PN O  I  S P R Z E D  A S .

un,cH>m m W sk ie  Nr. 2 okazyjnie do sprzedania LPiTot** 
n S S p . y  Lwów Batorego % _________________________ 5421

i]ńt,frvQ i«a sztuczne zeby, precjoza, z łoto , srebro, kleji o- 
U Ływ m llw  ty, parł , kupuje, w yp ad ając najw yższą war­
tość Strauch. Jubiler, Lwów, Legionow  29. 5516

If r fw tP n ip  m y ń sk ie , K a.p ry, Cylindry, M otory, T u r i a "  
n o lIL u iM h  Tran mi je , Pasy, po cenach przystępnych 
po:eca „Pilot" Lwó.v, Bat< rego 4. 5065

ę : h ł  R i f im i ł iP  kwimfi <owane i m ające dobre referencje  
tł l y  U ilil  Jw»/ p | r j B juro pracy przy związku pracują­
ce j Inteligencji B ielcw skiego 6 . 5369

najnow sze poleca przerabia tn ^dnie, tanio 
magazyn E u g en ii C rojuw sh wl, Lwów,Rapelosze*

H am ka 20, 11. p 1791

ę N, 7 (  Jc jr t*  willę blisko Pddm ieścia pięciopokojow ą za- 
t P ó l  uw i.I raz wolną, kilka kam ienic z komf. i wolnemi 
tr- . szl a c ia  . i, młvn parowy, o raz wyd ierżati ię w Brzucho- 
w caci-J 40 morgów toli z z a b u Jo c  aniami i inwentarzem 
craz  ika to w ń ków w ięk-z' Ch. K. m e n ica  dwufrontowa 
z oficyną i ( gro em w śródm ieściu oitazyjnie do sprzeaa- 
nia. Jarnińsk,, M ochnackiego 18. * 5o27

C w n -p ffo m  v .i lę  240 sążni cgrodu na B o .d a n ó u c e  za 14 
Kpł fcv J  Ci lii milionów. k>,lpycvl  49 niorgow z buu-nkami 
ko ło  /tłocz wa. Las sosnow y 40 letni, 23 m ergow y, na- 
tychmi st do wyrębu za 20 m .ljonów . M ochnackiego 18. 
!). piętro. 5626

«,   W O L N E  f  O S  A U Y . ( m a

B ; ę f o  do Borysław ia potrzebny. Z głoszenia ty ł-o  
lu T a i  o l u  pisemne wraz z o  p s. n.i świadectw i pow o­

łaniem  się  na re fe re n c ę  nadsył ć należy jo  firmy R ikord  
Naftowa Su ólka z. o  o . Lwów, Dw ernickiego 9, III pi

•_______  .5583

Slłody pbfmicniK1 fianalowy kato ik R oL k, zfiajcżie
posadę w p ierw sz o rz ęd n y n . har.ciiu we Lwowie, t f^rty 
Diserri e w yczerpujące iiodsyłać do PcWM/echiiego B  ra 
i,płoszeń H lojzeco jaco b ieg o , Lwów, Zm iorow icza 14 5525

!■■■■■ w— r r o ż n e  d  i n i e e i e n t a .

P. Leon KowalczuL, H
resie podać swój adres c., naszej Ad.mn straćji oks cie- 
łowi kwiiu inseratow'ego Nr. 4885.____________________ 5628

poszukuje pokoj i um eblow anego przy o .z i ­
mę za udzielane lekcji angielskiego. Z głosze­

nia w. adm inistracji p d r M iss“. 2)13
f « P ? r ł i r ? p n r i  poszukuje się  do k om p eksu  obenuuj cego 

i Oil , l j u t y v  o k o ło  L uOb morgów lasu a położonego w 
o k o li.y  L « o  a. 7g łoszeu ia j do adn.inistracji »ćłow a Pol­
sk iego" pod h ash m  las.   , 5611

f i^ jr j  4 bm zgub o  - 3 uokumcnl Zwoln enia z W ojs ;a na 
i n i r a  jiazw isku  Griin Franciszek, unieważniam 5622
r--------------------------------—----------------------  ;------  j___ _________ _________
h iln n ic -f io r  - irmacji starszy pos/uku.e po a I y. A dm inist 
101 d lie S Iw l Słow a Act. T . S. za okazaniem  kwitu insera-
towecO. 5615

Pckój

7 a frip ą it>  oiierzkan e 2 4-recb p okoi z nrzyn*’.eżytośda- 
Lutlilunll^ mj kon f rtem w śródm ieściu na tdkie sam o 
m ieszkanie z kom iortem  w odleglejszej dzielnicy m iasta. 
PO w i osę koszta przeprowadzki Z głoszenia do administra­
c ji ^Zamiana 25". ,  5610

On pokój we Lw owie, Wan/.awie den byt, opiekę i fow- 
przyjazd, Qłukoszą 21 L p d. 7. Psycho-grcf doci zne

0Cenv iśl i
 —     — .— —    — —

Poszukuje s ;ą samodzielne]

korespondentki
piszącej biegle na maszynie z praktyką han­
dlową. Reflektuje się tylko na sity pierw­
szorzędne.. Potrzebna także iirałi^HSRfHii 
z ukończoną szkołą wydz ałow ą do biura 
handlowego. Zgłoszenia w Mdłopr‘!ŁTć;: < F a ­
bryce i Żarówek „Źareg15 ul. Lwowskich 

Dźied 25 między 10 — 1 i 3 — 5. 2629

Biegle! stenotypistftl
ss dłuższą. p ra k tT itą  w in s ty tu c ja c h  p rz em y ­
sło w y ch  p o sz u k u je  w ie k a  p o ls k a  firm a  
p rzem y sło w a. Kandydatki ze znajomością jęzików 
mają pierwszeństwo. Podania wraz ze śwl dectwaml 
należy wnosić pod .Przemysł Polski" w biurze oęło- 
szeń Sokołowskiego Lwów,* Jagiellońska 7. 5621

Nadzwyczajne

SMM, Srjcasaazrnisi
Towariystwa Zaliczkowego w Lisk'ł odbędzie się 
w gmachu Towarzystwa dria 17 grudnia 1922 o 
godzinie' 4 popołudniu z następującym poiządkiem 
dziennym • "  5606

Zmiana statutu dla uzgodnienia z przepisami 
ustawy o Spółdzielniach i  29 pazdz. 1920 Nr. 111 
Dz. Li. Rz. P.

W razie braku kompletu odbędzie się Walne 
Zgromadzenie o godziaie 5 tego samegc dnia 
z *ym samym porządkiem dziennym 

Rada Nadzorcza :
Sekretarz Ocetkiewicz. Prezes A. Krasicki.

odsypię elegancki limeb owany wskaże: Psycho- 
rrafoiOgiczne oceny. Długosza 21. I. p. drzwi 7.

  ________ 56  f 4

17r l ipnino 2 piątrowa nnrożnik centium 1 iasta z p a- 
ł»łt .li&lllwa wem dobudowania 3oięiraOićazyjiuespi/.i.da 
Marczyński, Wałowa 2. >c03

członków Towarzystwa zaliczkowego w Mościskach, 
stowarzyszenia zarej. z ogr. poreką, oduęcizie się 
dnia 2 l grudnia 1922 r. o godz. 12 przed południ >m 

w lokalu własnym Towarzystwa. 5604 
t  Porządek dzienny:
Zmiana statutu dla uzgodnienia z przepisami 

ustawy o spór tzielniach z dnia 23 pażJziernika 1920 
Nr. 111 poz. 733 Dz, U. R. P.

Mnściska 6  grudnia 1922.
S^relarz : Prezes,

XLa&. fl Tam  Y ou n g .

I

Nup031.il na S*'ęta tiiko
„ P r z e m y s  l a w  k«»“
powszechnie zr.an  ̂ i łubianą

S c d ?  S S ,  t a k a
Za-nowienia RrjRvne pizyj- 
rriiijc przedstawiciel d!a Wsc' ód 
Marop. M. k irsch cn  Lwuu 

• A' cze« skich S'l!. 5196

ŁóżKa żd azne, Łóżeczka dz;ecinrie, Materace spręży 
nowe, . odiiszki w l..sienne, -tomany, Kanapki do r ii- 
k t Lania, l>rzeła gięte, Karnisze metalowe. Sypialnie, 
Jad  .Inie i urządzenia1 biurowe poleca V agazyń rneiili 
Stell i S p ó łk i. Lwjw, Kazimierzowska 28  Obok gn.acnu 

Poli.ji Państwowe* ':2eł0

ttssr _,j se 3SJ«a». ̂ ; y | j |

! ?  S ię ! ł dokąd idziesz ? ? ?
Spiesz? do firm y: MALWINA IMHLPG. U t x

L w ów , Ja g ie llo ń s k a  1 7 .,
która poieca po cenach* ko 'kurercyjnych jako najsK,so­
wi eszy podarek na gw.JZKij gran ofom' płyty nsn.o- 
wszych z jęć, skrzypce, manuolmy, harmouji etc. etc. 55ol

!V

H AJ LEPSZE OBU W E
H ;  T E 1 B L E E

* UL. KSLiriSfJEPjO L. 1
(otsal^ 3CourK?-iar.Tii "\F.Ti 4956

B Pli7 HP damską, pościelowa, przyjmuje do oz\cia
ŁLłiiI  ̂ zwdnia TeatyńsKa 1 A. 5235

A N E C Z KJ
D L A  I  ZIE Cl
poleca

p j t d !Si H f l L s i c i  r r :
Lwów, Sobieskiego 3.

5S51

Nadzwyczajne

Walne ^oroniidzenlB
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Do- 
bromilu odbędzie się dnia 18 grudnia 1922  
o godz 5 30 popołudniu w lokalu Towa­

rzystwa. SoOjj,

Porządek dzienny;
Sprawa uzgodnienia statutu z postano­

wieniami ustawy o spółdzielniach.
‘W Dobromilu ó grudnia 1922,

Rada Nadzorcza.

Swój go sw£go po swsje

I



■drLuyyp P OLSKIE" nr. 2S7 2, dn. 11 grudnia 1922.

—  t e  J I L  ^  f c  i d  *  , 4  ■* M S  jE M i j r a  a  v  -
N-njwieksz.e w kraju ci sopismd ekonomiczne wychodzi dwa razy  w m«ec cu. 
Prenumerata kwartalna 6^96 Hkp. Po otrzymaniu 750 Kkp* w gotiwce lula znaaf;ach 

pocztowych wysyła słę egzemplarz okazowy pod opaską poleconą.
^ . td i e s  A7. y d a . - w m o t t « 7a :  Lw§W, Z fliorow icia 5. l'eCnr. 581. 
^HJ§SSiiiS81!niS§Ii9li!S !l£ i!9igl3SS8g i l ^  \ ^ " T T T . ^7 7 ^ 7 7

fili U llluiHiiioo
Lwów, ul KL Tańskiej 3. psisea:.

sm alec, śliwki, kaw ę, herbatę, żelatynę, wanilję hourbań=ką  
oryginalną, zap raw ę do zup „M ćg g r‘ , esencję o cto w ą i w szek ie  
tow ary  kolonialne, korzenne, artykuły g o  prania i prasow an ia, 
pastę fro terow ą, grzyby suszone 2 .0 0 0  m p. za 1 kg i t. d 

N ajkorzystniejsze zrócHo zaKupu dla kupców , konsum ów , 
k o op eiaty w , kółek rolniczych etc. 5240

| „Chodorów"
5  Akr. Towarzystwo dla przemysłu 
'Z  Cukrowniczego w Chodorowte.

w r a

rmm
eKT6

ML
Ea»a

« * *

Wdłne Zgromadzenie akcjonarjuszów Soółki 
„CHODORÓW", ftkc. Tow. dla przemysłu cukrowni­
czego w Chcdorowie, uchwaliło w dniu 30 listopada 
1922 r. wypłacie posiadaczom akcji I do V emisji za 
rok 1921 — 1922 dyvidendę w wysokości ICO proc. 
t. j. po Mkp. 140 '— od akcji.

Wypłatę powyższej dywidendy uskutecznia cd 
dnia 10 grudnia 1922 r za przedłożeniem kuponu Nr. 2.

Polski Bank Przemysłowy we Lwowie
i wszystkie jego Oddziały: w Eędz^ie, Borysławiu, 
Dąbrowie górniczej. -Drohobyczu, Gdańsku, Jaśle,
Ki ośnie, Krakowie, Lodzi, Nowym opczu, Rzeszowie, 

Sanoku, Sosnowcu, Stryju i Warszawie. 5473

^ i m u u J i F J 5h S M & n ?;i!i;m !C 3itE§nf?,

t e s s
V - i

Zvv:ązek Pracującej 

Inteligencji Polskiej z Rusi
Lwów, Bielawskiego 6 

otworzy* Agouturę Banku Wzajemnych 
Ubezpieczeń w Poznania

99¥ 1 S T A “
prowadzi wszelkie działy ubezp.eczeń jak:  ogniowy, 
życiowy, kradzieżowy .wypadkowy, odpowiedzialność 

prawno-cywilną i auto-kasKo.
Biuro czynne od 10— 1 i od 5—7. 5498

Znieczulający

iisŁifl Bs r; ssin
(z kof.jitkiem )

usuwa 5 4 9 4 j
E S f . jJC i  arti etyczne i 
ESWB<& reematyczne

j sprzedają apteki
i droguerje

4 asa

Czas
o d n o w i ć

prenum£~ałę
Prof. dr. M T. Hubei

Albert Einstein 
z i >egn teerjd

Wydanie drugie
Cena 2S0 Mk.

Do nakyda v. kam orze 
„Słow a Rots!oego“. -  Z pro 
wincji przejm uje zam ów ienia 
Adin. „Słow a Polskiego** i 
udziela 25 proc. rabatu.

—  ROBOTY—
W ZAKRES DRUKARSTWA
- -  - WCHOGZACE - - -

P R Z v |fl*i0jŁ
 M ttłK A rłm a  -  -  -
, r A O > . .  „ o L S ^ łE W *  
- - - - -  LWÓW - - -
UL. ZłMuHBWICZA 11— 15.

Mzteie aparaty re&fyfitajjne
na w yd ajn ość 1 0 0 , 1 5 0 , 2 5 0  i 3 5 0  litrów  spirytusu na godzinę.

Mtedi-ianfi aparaty destylacyjne dla fabryk wódek i likiersw
median*, i i&nm  kr<e aparaty ąmżlAm

od 1 2 0 0  do 4 0 0 0  litrów  zacie-u  na godzinę 
p o leca  z n atych m iastow ą d o staw ą ze składu

towarzystwo dla Przemyślu Rolnego
Ska z o g r .  ndp. 5( 16

Warszawa, Galerj? Luaremburga 61, telefony 2 2 1 4 4 , 247-54. 
Adres telegraficzny Lmrot — USam  iwa.

*rvaass®i

kryte skóra skórą woło­
wą i baranią, grobelincwe 
i w el we to we posiaoa na 

składzie 5312

magazyn mebli i tapet

najnow szych systemów, części s k ła ­
dowe tychże, Przybory do krawie 

C7vzrtj'’ i c< robót ręcznych, po ca

Aleksander MALLiOM
’£k!ad maszyn do szycia

Lw ón, Walona li a
P r z y j m u j  r ó w n i e ż  m a s z y n y  

d o  n a p r a w y .  5970

Przeciw zakażeniu
musimy te taz  szczególnie się  chronić, gdv pizeróż e za­
kaźne choroby, jatc szkarlatyna, O Jra, ospa, cholera i tyfus 
występują nagm innie; D latego wszędzie tam, gdzie te cno 
rffby się  pojaw iają,

należy zastosować
jak iś  pewnie działający środek uezynfekcytny. którego nie 
nowi "no zab a*n ąe w żadnym domu. Na lepszym ykitjh 
środkiem w eb ecn ej dooie, je s t wedłus badań In tytutów 
Prof. Lófflera, Liebrejcha, PruSKanera, di V esiea, Vąs Pfei­
ffera, Vertuna, P ertika i w. i. niezaDrzeczenie

FARBA cio STAMPIL
S tan is ław  A B L s
Lwów, Legjanów 11. -  Filia i S y k s tu sk a  3.

L Y S 0 F P R  M

oraz wszelkie roboty kamieniar- 
5596 akie wykonuje najtaniej 
k. KR ÓL ,  Lwów, JaitotfSf.3 83.

bez zapachu i nietrujący. D ziałanie Lysoformu jest śzvbkie 
i pewne i dlatego zaiccany bywa przez w szystkie! l?karzv 
do dezynfekcji cnorych, do m y w a n ia  rar: i wrzodów, do 
aseptyczn c  opatruńi-ów i przepłuciwań.

D o nabycia we w szystsir aptekach i droguerjnch 
W yłączny hurtowny skład na cała P olskę’: ^oli a Spółka  
akcyjne ,,‘ H A RM A", M a r  ster U Jawortrtcki w Krakowie, 

ul. D ługa 5 54^ą

£eaŁ.»Hłj oańow ieuaiałny: Tadtuaz Fab iau słU . 2 druJskrni „Słowa Polskiego’* poó zarz. W. A. Skrzyczynskieec


